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Sukces budowniczych moiEtAwusiE wszystkich krajów, łączcie srat 
cementowni „Wierzbica"

WARSZAWA PAP. Na terenie 
uruchomionej niedawno cemen­
towni Wierzbica osiągnięto nieno- 
towane dotychczas rezultaty w 
dziedzinie przyśpieszenia prac 
przy betonowaniu. Dzięki zasto­
sowaniu szalunków tzw. ślizgo­
wych systemu radzieckiego oraz 
dzięki użyciu polskiego cementu 
szybkosprawnego. zabetonowano 
w ciągu 6 dni i 22 godzin cztery 
silosy (potężne zbiorniki na ce­
ment o wielometrowej średnicy).
W jednym tylko dniu — 16 bm. 
załoga zabetonowała silosy na wy 
sokość 4.70 m.

Wykonanie tej pracy bez zasto­
sowania nowego tworzywa i no­
wego systemu szalunków trwało­
by normalnie 2—3 miesięcy.

głos mmu
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTO ROBOTNICZEJ
NR 118 (2042) GDANSK, WTOREK 19 MAJA 1953 R. CENA 20 GR.

Rząd Hurmy popiera 
propozycje 

koreańsko-chińskie
PARYŻ PAP. Korespondent A- 

gencji France Presse donosi z 
Rangunu, że dnia 16 bm. rzecz­
nik rządu burmańskiego oświad­
czył, iż Burma popiera propozy­
cje koreańsko - chińskie w spra­
wie repatriacji jeńców wojen­
nych. Przedstawiciel rządu bur­
mańskiego podkreślił, że propozy 
cje koreańsko -  chińskie winny 
stać się podstawą rokowań, które 
doprowadziłyby do szybkiego u- 
regulowania kwestii koreańskiej.

Brygada tow. Kulwickiego wzywa 
załogę Zakładów Mechanicznych w Elblągu 

do współzawodnictwa w dotrzymaniu 
terminów dostaw dla Nowej Huty

Budowa Nowej Huty wkroczy­
ła w nowy etap uruchamiania 
podstawowych działów produk­
cyjnych. W związku z tym nie­
zwykle ważną rolę odgrywa do­
trzymanie terminów dostaw ze 
strony tych wszystkich zakładów, 
które dostarczają nowemu, socja­
listycznemu Kombinatowi części 
urządzeń i konstrukcji oraz ma­
teriały. Wagę tego zagadnienia 
podkreśla doniosła uchwała Pre-

Nowe zwycięstwo komunistów
w wyborach samorządowych we Francji

PARYŻ PAP. W niedzielę,'17 
maja w 80 gminach departamen­
tu Sekwany (z wyjątkiem Pary­
ża) odbyły się wybory tzw. „rad­
nych generalnych“ — tj. człon­
ków samorządowej rady danego 
departamentu — w tym wypadku 
departamentu Sekwany.

Wybory niedzielne zakończyły 
się wspaniałym sukcesem Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej, 
która powiększyła swój stan 
posiadania w porównaniu z wy­
borami z 26 kwietnia oraz* u- 
zyskała 5 nowych mandatów w 
radzie generalnej Sekwany. Na 
60 wakujących mandatów ko­
muniści zdobyli 29, a więc pra­
wie 50 proc. Komuniści mają 
obecnie w tej radzie łącznie z rad 
nymi Paryża 57 mandatów, dy­
stansując znacznie wszystkie inne 
partie. Na drugim miejscu znaj­
dują się tzw. „niezależni“ , którzy 
mają 26 mandatów'.

Podział mandatów w nowej ra­
dzie generalnej , departamentu 
Sekwany przedstawia się następu 
jąco:

Komuniści — 57 mandatów — 
w tym 28 radnych reprezentują­
cych Paryż oraz 29 — reprezentu­
jących pozostałe gminy departa­
mentu i Sekwany. „Niezależni“ 
mają 20 mandatów, socjaliści — 
19 mandatów, MRP — 12 man­
datów, radykałowie — 11 man­
datów, partia de Gaulle'a (RPF)
— 10 mandatów — (czyli o 21 
mniej niż dotychczas) i tzw, „unia 
wolności“ — 15 mandatów.

Na ogólną liczbę . 743.181 waż­
nych głosów komuniści uzyskali 
341.723 głosy. Najmniej głosów 
uzyskali degaulłiści (RPF), za­
ledwie 8.518. W wielu miejscowoś 
ciach komuniści uzyskali ponad 
50 proc. głosów, a mianowicie w 
ïvry — 68,9 proc., Arcueil — 55,5 
proc., Bagneux — 56 proc., Gen- 
tilly — 58,4 proc., Malakoff —
59.3 proc., Gennevilliers — 68
proc., Saint -  Ouen — 67 proc., 
Aubervilliers — 67,1 proc.. Bagno 
let — 70,5 proc., Saint - Denis -
69.4 proc., Pierrefitte — 64 proc., 
Romainville — 71 proc., Drancy
— 69,4 proc. i Montreuil — 60 
proc.

W  W a r s z a w ie  r o z p o c z ę ł y  się 
b o k s e r s k ie  m is tr z o s tw a  E u r o p y

C O d n a s z e g o  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a }
Wczoraj, o godz. 14, przy dźwię 

kach hymnu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej, ring 
w Hali Mirowskiej otoczyły pocz­
ty sztandarowe 19 państw biorą­
cych udział w pięściarskich mi­
strzostwach Europy. Bokserów 
prowadził zasłużony mistrz sportu 
i dwukrotny wicemistrz Europy 
Franciszek Szymura. Za ńim wma 
szerowały w alfabetycznej kolej­
ności delegacje bokserów. Polski 
sztandar niósł Piórkowski w oto­
czeniu Drogosza i Węgrzyniaka.

Z  ostatnie) chwili

A n t K i e w i c z  i K r u ż a  
zwyciężają w nierwszym dniu 

mistrzostw Europy
Wczoraj wieczorem w hali 

„Gwardii“ w Warszawie odbyła 
się druga seria walk w ramach 
mistrzostw Europy.

Wyniki walk w wadze piórko­
wej . Kruża (Polska) zwyciężył 
Campelego (Belgia), Mehling 
(Niemcy zach.) wygrał ze Steh- 
likiem (CSR), Horwath (Węgry) 
wygrał z Margarittem (Rumunia). 
Hamia (Francja) pokonał Schroe- 
t- ra (NRD).

Wyniki walk w wadze lekkiej: 
Antkiewicz (Polska) pokonał Fia­
ta (Rumunia), Ahlin (Szwecja) 
zwyciężył Golda (CSR), Ninivuori 
(Finlandia) wygrał ze Stefanoyi- 
ccm (Jugosławia), Di Jasio (Wło­
chy) zwyciężył Piersona (Fran­
cja), Gulschmidt (NRD) przegrał 
z Jangiberiauem (ZSRR), Potesil 
(Austria) przegrał z Markowem 
Bułgaria), Hinson (Anglia) poko- 
jiał Rotha (Niemcy zach.).

Dziś z pięściarzy polskich wal­
czyć będą: Drogosz z Miednowem 
(ZSRR)? Chyehla z Ruggerim 
(Włochy), Pietrzykowski z Pavli- 
ccm (Jugosławia)»

Uroczystość otwarcia rozpoczęło 
przemówienie przewodniczącego 
Komitetu Organizacyjnego mi­
strzostw posła Reczka, który w 
imieniu sportowców naszego kra­
ju powitał serdecznie wszystkich 
biorących udział w mistrzostwach, 
wyrażając jednocześnie nadzieję, 
że impreza ta przyczyni się do 
zacieśnienia więzów przyjaźni po­
między sportowcami całego świa­
ta i stanie się dalszym wkładem 
w walkę o pokój i przyjaźń na­
rodów.

Orkiestra gra polski hymn naro 
dowy. Pochylają się sztandary i 
ponad ring wypływa duża biało- 
czerwona flaga, która powiewać 
tam będzie do chwili zakończenia 
mistrzostw Europy. Wciągnięcia 
flagi dokonał mistrz olimpijski 
Zygmunt Chychła w otoczeniu 
Kukiera i Stefaniuka.

Oklaskami powitali zebrani sło­
wa przewodniczącego AIBA. Frań 
cuzlł Gremaux, który wyraził po­
dziękowanie organizatorom za pra 
cę włożoną w przygotowanie mi­
strzostw i życzył wszystkim uczest 
nikom osiągnięcia jak najlepszych 
sukcesów w szlachetnej rywaliza­
cji na warszawskim ringu.

Rozlegają się dźwięki hejnału. 
To fanfarzyści ustawieni na rin­
gu obwieszczają rozpoczęcie 
walk.

Losowanie iakie odbyło się wczo 
raj w godzinach rannych nie 
było dla Polaków zbyt szczęśliwe. 
Oto bowiem Antkiewicz już w 
pierwszej walęe spotyka się z Ru­
munem Fiatem. Również Drogosz 
wylosował za przeciwnika wice­
mistrza olimpijskiego Miednowa 
ZSRR. Inni pięściarze wylosowali 
bardziej szczęśliwie. I tak Kukier 
i Stefaniuk przeszli do następnej 
walki walkowerem, zaś Kruża wy 
losował za przeciwnika Belga 
Campelego.:

Kruża i Antkiewicz wylosowali 
walki wieczorne. Pierwsza 
pula walk popołudniowych, na 
którą złożyło się 8 spotkań, od­
była się bez udziału Polaków.

(Dokończenie na 'tr. 2 f

zydium Rządu, w sprawie No­
wej Huty.

Wśród zakładów produkują­
cych dla Nowej Huty rozwija się 
obecnie współzawodnictwo o do­
trzymanie terminów dostaw. W 
ostatnich dniach ruch ten ogarnął 
również Zakłady Mechaniczne 
im. gen. K. Świerczewskiego w 
Elblągu, które otrzymały zamó­
wienie na szereg detali do jedne­
go z urządzeń produkcyjnych 
Kombinatu Nowa Huta.

Zgodnie z harmonogramem pra 
ca ta ma być wykonana na dzień 
15 listopada. W dniu 15 maja roz­
poczęty został cykl produkcyjny 
i w związku z tym w zakładach 
zwołano naradę załóg i brygad, 
które pracują przy realizacji za­
mówienia dla Nowej Huty. Pod­
czas narady brygada tow. Kulwic 
kiego wezwała pozostałych człon­
ków załogi do współzawodnic­
twa o przyśpieszenie terminów 
h armonogramu.

— Jest dla nas szczególnym za­
szczytem to, że przez dostawy dla 
Nowej Huty stajemy się jej 
wspólbudowniczymi. Budowa 
wspaniałego obiektu Planu 6-let- 
niego leży dziś na sercu każdego 
patrioty, każdego człowieka, któ-

ją silną i zasobną. Dlatego właśnie 
nasza brygada odda przypadające 
na nią detale na 15 dni przed ter 
minem. Wzywamy do współza­
wodnictwa o skrócenie opraco­
wań technologicznych, warsztat» 
wych i kalkulacyjnych dział głów 
nego technologa, wzywamy do 
wykonywania w pierwszej kolej­
ności zleceń dla Nowej Huty dzia 
ły kierownika Dutkowskiego i 
mechaniczny — mówił m. in. bry 
gadzista Kulwicki.

Wezwanie to nie pozostało bez 
echa. Dwa dni później pracowni­
cy biura technologicznego odpo­
wiedzieli, że skrócą planowany 
czas opracowań z 3 tygodni na 
2, a dział Dutkowskiego przy­
śpieszy wykonanie robót o jeden 
tydzień.

Praca dla Nowej Huty została 
rozpoczęta w elbląskich Zakła­
dach Mechanicznych. Obecnie od 
działowe organizacje partyjne w 
zakładach, kierownictwo partyj­
ne, związkowe i administracja 
zakładów nie mogą sprawy do­

Nowe władze wojewódzkiej 
organizacji partyjnej w Gdańsku

III Konferencja Wojewódzka PZPR w Gdańsku, która 
obradowała w dniach 16 i 17 maja br. wybrała nowy 

KOMITET WOJEWÓDZKI
w następującym składzie:

Wacław Adamski, Jan Berezecki, Antoni Bigus, Bronisław 
Cholewiński, Marian Cieślak, Emilian Deklewa, Władysław 
Danaj, Józef Drygalski, Bolesław Geraga, Henryk Grochulski, 
Maria Hajdel, Marian Jankowiak, Izydor Kalicki, Józef Ko- 
bos, Lech Kobyliński, Janusz Korczyński, Leon Kostuch, Wła­
dysław Kostuj, Jadwiga Kościowa, Izydor Kunat, Stanisław 
Kwiatkowski, Ewa Krogul, Antoni Kmiecik, Stefan Leitgeber, 
Stanisław Łukasiak, Samuel Malko, Czesław Miniewicz, Ka­
zimierz Nowakowski, Konrad Ruth, Franciszek Sawirski, Ste­
fania Socha, Eugenia Szewczuk, Stanisław Szulc, Włodzimierz 
Szynarowski, Ludwik Stawicki, Mieczysław Tonder, .Tan Trusz, 
Antoni Tusk, Antoni Urbaniak, Henryk Winter, Wsiewolod 
Wolczew, Władysław Wójcik, Henryk Zasuń.

KOMITET WOJEWÓDZKI DOKONAŁ WYBORU EG­
ZEKUTYWY. NA SEKRETARZY WYBRANI ZOSTALI:

I sekretarz KW PZPR Jan Trusz, sekretarze: Izydor Ku­
nat, Henryk Grochulski i Janusz Korczyński.

NA ZASTĘPCÓW CZŁONKÓW KW WYBRANO:
Władysława Bryndzę, Władysława Dudzikowskiego, Fran­

ciszka Ciecholińskiego, Eugenię Jagodzińską, Aleksandrę 
Krawczak, Franciszka Portałskiego, Józefa Raube, Izydora 
Rynkowskiego, Stanisława Sołdka, Jana Stępińskiego. Czesła­
wa Wójcickiego.

NA CZŁONKÓW KOMISJI REWIZYJNEJ WYBRANO:
Walentego Szeligę, Aleksandra Olejarczyka, Władysława 

Matusewicza.

NA ZASTĘPCÓW CZŁONKÓW KOMISJI REWIZYJNEJ 
WYBRANO:

Zenona Olbrycha, Klemensa Rekowskiego, Franciszka 
Bąka.

Cztery związki zawodowe połączyły się 
w Zw .Zaw . Prac. Państwowych i Społecznych

WARSZAWA PAP. W dniu 17 
bm. w Warszawie zakończył 2- 
dniowe obrady I Krajowy Zjazd 
Delegatów Związku Zawodowego 

staw ani na chwilę stracić z pola i Pracowników Państwowych i Spo
w id z e n ia , n ie  m o g ą  p r z e c h o d z ić  
o b o ję tn ie  o b o k  n a jm n ie js z e j n a ­
w e t  g r o ź b y  n ie d o t rz y m a n ia  te r ­
m in u . Dostawy dla Nowej Huty

ry kocha Polskę, pragnie widzieć muszą być wykonane w terminie.

Ś w i a t o w a  o p in ia  p u b l i c z n a  d o m a g a  się 
w y j a ś n i e n i a  s t a n o w is k a  U S A  

w  s p r a w i e  r o k o w a ń  o  r o z e j m  w  K o r e i
PEKIN PAP. W korespondencji i Zachodzi pytanie — kończy 

z Kaesongu Agencja Nowych I Agencja Nowych Chin — czy 
Chin stwierdza, że w związku 'z¡rząd amerykański chce rozejmu. 
trzydniową przerwą w rokową-¡Jak dotąd, postępowanie jego de
niach o rozejm, której zażądał 
generał Harrison, powołując się 
na względy „natury administra­
cyjnej“ , światowa opinia publicz­
na stawia szereg doniosłych py­
tań pod adresem Waszyngtonu:

Czy Waszyngton chce rzeczy­
wiście rozejmu w Korei? Jeżeli 
tak —- to czemu nie zabronił 
Harrisonowi podważania podsta­
wy rokowań o rozejm przez wy­
suwanie żądań, których realizacja 
oznaczałaby przymusowe zatrzy­
manie jeńców wojennych? Dla­
czego Amerykanie obstają przy 
niemożliwych do przyjęcia żąda­
niach, wiedząc, że grozi to przer­
waniem rokowań? Dlaczego od­
rzucili oni ośmiopunktowe propo­
zycje generała Nam Ira, jakkol­
wiek światowa . opinia publiczna 
widźi w nich podstawę niezwłocz 
nego porozumienia w Korei?

H a rr is o n  n ie  m ó g ł  lu b  n ie  
c h c ia ł  o d p o w ie d z ie ć .  O sta te cz n a  
o d p o w ie d ź  je s t  r z e c z ą  W a s z y n g ­
ton u . W id o c z n ie  r z ą d  a m e r y k a ń ­
ski są d z ił, ż e  b ę d z ie  m ó g ł  z w o ­
d z ić  n a d a l ś w ia to w a  o p in ię  p u ­
b lic z n ą , ja k  c z y n ił  to  w  p rz e ­
sz ło ś c i, ig n o r u ją c  z d a n ie  s w o ic h  
„ s o ju s z n ik ó w “  i p r z e w le k a ją c  r o ­
k o w a n ia  o  r o z e jm  w  c ią g u  b lisk o  
d w ó c h  la t.

Agencja Nowych Chin podkres

legatów w Panmundżonie wska­
zywałoby, że unika on niezwłocz­
nego zawarcia rozejmu w Korei. 
Światowa opinia publiczna zapy­
tuje, dlaczego tak jest?

.stwowych i Społecznych oraz dele 
gatów na III Kongres Związków 
Zaw.

Wśród długotrwałych owacji- je 
dnogłośnie wybrano pierwszym de 
legatem związku na III Kongres 
Związków Zawodowych Prezesa 
Rady Ministrów Bolesława 
Bieruta. Zebrani uchwalili tekst 
listu do Wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej, w którym proszą

łecznych, który był również zjaz 
dem połączeniowym 4 związków 
zawodowych: pracowników pań­
stwowych. finansowych, instytu­
cji społecznych i Instytucji woj 
skowych.

Na obrady Zjazdu przybyli: | go o przyjęcie kandydatury.
członek Biura Politycznego KC _____ .  , m , , __
PZPR, wiceprezes Rady Mini- j 
strów — Józef Cyrankiewicz, mi j 
nister finansów Tadeusz Die- j 
trich, szef Urzędu Rady Mini- j 
strów Kazimierz Mijał oraz se- PARYŻ PAP. Prasa francu- 
kretarz CRZZ Stanisław Kowal-[ska donosi o dymisji ministra

lotnictwa Pierre Montela. Dymi­
sja Montela odzwierciedla — pi 
sze dziennik „Monde“ — „sprzecź 
ności między polityką finansową, 
a polityką militarną Francji“ , 
czyli innymi słowy, niemożność 
znalezienia środków budżetowych 
na pokrycie ogromnych wydat­
ków wojennych.

Dymisja francuskiego 
ministra lotnictwa

czyk i inni
Na obrady Zjazdu , przybyły 

również delegacje związkowców 
Chin Ludowych i NRD.

Uczestnicy Zjazdu podsumowa­
li działalność czterech związków 
zawodowych, dokonali wyboru 
władz nowopowstałego Związku 
Zawodowego Pracowników Pań-

Kiermasze i loterie książkowe 
wystawy i imprezy artystyczne

zainaugurowały tegoroczne Dni Oświaty, Książki i Prasy
WARSZAWA PAP. W słoneczną niedzielę 17 maja rozpoczęły 

się w całym kraju Dni Oświaty, Książki i Prasy — dni wzmożonej 
pracy nad dalszym umasowieniem czytelnictwa, dni przeglądu do­
robku Polski Ludowej na polu oświaty i kultury, dni wzmożonej 
działalności szerokiego aktywu kulturalno-oświatowego w jego 
pracy nad stałym podnoszeniem świadomości politycznej szerokich 
rzesz społeczeństwa.
Wesołym gwarem rozbrzmie­

wają ulice stolicy, na których 
odbywają się kiermasze książek 
Miłośnicy książek mają wielki 
wybór. Aż 16 tysięcy tytułów 
przygotował „Dom Książki“ do 
sprzedaży.

Specjalną atrakcją kiermaszów 
są stoiska, przy których uzyskać 
można na nabytej książce auto­
graf jej autora. Popularni pisa­
rze, otoczeni tłumem swoich czy­
telników prowadzą żywe rozmo- 

wysłuchują uwag i życzeń,_ ____ ___ ___  ___  wy, wysłuchują uwag i
la d a le j?  ż e 't y m  ra z em  A m e r y k a -  j o p o w ia d a ją  o  s w e j p ra cy , 
n ie  p rz e ś c ig n ę li  sa m y ch  s ieb ie .
Harrison rzucił otwarcie wyzwa­
nie nadziejom ludzkości na po­
kój. '

Analizując kontrpropozycje 
amerykańskie Agencja Nowych 
Chin podkreśla, że polegają one 
przede wszystkim na żądaniu, by 
jeńców, których miano oddać pod 
onieke państw neutralnych, prze­
kazać w rece rządu Li Syn-mana 
—- bądź od razu po zawarciu ro­
zejmu, bądź też po upływie 
dwóch miesięcy. Kontrpropozycje
a m e r y k a ń s k ie  s t w o r z y ły  je d y n ie  
s z tu cz n e  k o m n lik a c ie  , w  ch w ili-
gdy możliwe było natychmiasto­
we zawarcię rozejmu na podsta­
wie propozycji generała Nam Ira.

Szczególne zainteresowanie 
wzbudziły zloty wiejskich _ przo­
downików czytelnictwa, które od­
były się w Gliwicach — Bielsku 
— Białej i Zawierciu. Zwycięzcy 
III etapu konkursu czytelniczego 
ZSCh otrzymali na zlotach tych 
cenne nagrody.

* * *
W Łodzi Dni Oświaty, Książki 

i Prasy zainaugurowała centralna 
akademia, zorganizowana przez 
Miejską Radę Czytelnictwa i 
Książki.

* * *
Tysiące mieszkańców Szczeci-

Prognoza pogody
Dość pogodnie, później wzrost 

zachmurzenia. Temperatura od 10 
do 20 stopni. Widzialność dobra 
miejscami zamglenia. Wiatry sła­
be 1—3 stopni w skali B z kierun 
ków zmiennych.

Stan Zatoki Gdańskiej 1*

O g ó ln o a n p ls li  Kongres Akcji w Obronie Pokoju 
zada zaprzestania wojny w Korei

LONDYN PAP. 17 bm. zakoń-, wszyscy przywódcy Anglii wie- 
czyły się obrady ogólnoangielskie dzieli, że taka jest wola narodu 
go' Kongresu Akcji w Obronie'i że każdy ich szczery krok w
Rokoju. Kongres przyjął jedno­
myślnie deklarację, która wzywa 
wszystkich Anglików, niezależnie 
od ich poglądów politycznych i 
wierzeń religijnych, do uporczy­
wej walki o natychmiastowe za­
przestanie wojny w Korei i za­
kończenie rokowań pokojowych; 
walka w tym kierunku winna być 
prowadzona wszelkimi możliwy­
mi środkami — w związkach za­
wodowych i organizacjach spół­
dzielczych, w partiach politycz­
nych, w kościołach, w fabrykach, 
instytucjach i kopalniach, mia- 

,stach i na yvsi — tak, aby rząd i

walce o pokój spotka sie. z popar­
ciem narodu.

kongres uchwalił również kilka 
rezolucji, które wskazują prak­
tyczne sposoby zorganizowania 
czynnej walki o pokój w Anglii.

Po zamknięciu obrad odbył się 
masowy wiec.

S ta n  w y ją t k o w y
w  T a h e r a n  e

PARYŻ PAP. Jak donoszą z Te 
heranu, w  stolicy Iranu wprowa­
dzono na okres 3 miesięcy stan 
wyjątkowy.

na zgromadziło się w niedzielę na 
wielkim kiermaszu książkowym. 
W dniu 17 bm. otwarto w Szcze­
cinie szereg wystaw, a m. in. cen­
tralną wystawę w Bibliotece Miej 
skiej.

* * *
Blisko 6 tysięcy osób zakupiło 

książki na kiermaszu w parku im. 
Kościuszki w Radomiu. W ciągu 
pierwszych czterech godzin trwa­
nia kiermaszu sprzedano'5  tys, 
losów loterii książkowej.

Wykrycie antyrządowego 
spisku w Argentynie

NOWY JORK PAP. Agencja 
Reutera donosi:

Sędzia federalny w Buenos 
Aires oświadczył dziennikarzom, 
że policja wykryła spisek terro­
rystyczny skierowany przeciwko 
Peronowi i ministrom jego rządu. 
Wykonanie zamachu miało nastą­
pić 13 maja, tzn w dniu, gdy 
prezydent zwoływał posiedzenie 
członków rządu. Szturmowa gru­
pa terrorystów uzbrojona w ręcz­
ne granaty, miała się wedrzeć do 
gmachu rządu — jej akcje oraz 
odwrót osłaniać miały inne gru­
py, uzbrojone w lekkie karabiny 
maszynowe.

Na jednym z lotnisk w Buenos 
Aires miał się znajdować samolot 
przysłany z Urugwaju, którym 
terroryści mieli zbiec za granicę.

Dokumenty znalezione wraz z 
bronią w mieszkaniach terrorys­
tów wskazują na ich łączność z 
osobami przebywającymi w Urug 
waju. * * *

PARYŻ PAP. Jak donosi agen­
cja AFP dnia 16 maja policja ar­
gentyńska aresztowała kilku dy­
rektorów oddziału amerykańskie­
go towarzystwa „Dupont de Ne­
mours“ w Argentynie. W Buenos 
Aires wskazują, że aresztowani 
dyrektorzy organizowali spisek 
przeciwko państw«,
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Słuszne normy ł prawidłowe 
zaszeregowanie robotników
decydują o postępie i wzroście wydajności pracy

* r  m  raofsn

Celem nieustannego rozwoju mas pracujących, 
naszego socjalistycznego przemy­
słu jest zapewnienie ludności pra 
cującej coraz lepszego zaspoka­
jania stale rosnących potrzeb, po 
prawa materialnych i kultural­
nych warunków bytu narodu. Od 
pełnego zrealizowania zadań Sze

Przodują w realizacji 
planu połowów

Taka norma j cy musi wyprzedzać tempo wzro 
techniczna musi być co pewien j stu płac.
czas kontrolowana. Norma tech-| Taka właśnie sytuacja zaistnia-
niczna bowiem musi być dosto 
sowana do dynamicznego wzrostu 
mechanizacji robót, nowej tech­
nologii. wzrostu kwalifikacji ro­
botniczych i nowych doświadczeń

ro-sciolatki we wszystkich gałęziach jprodukcyjnych przodujących lv- 
produkcji zalezy więc bezpośred - j botników danej gałęzi przemysłu, 
cinio wzrost naszej stopy życio-lJeśli nkaynip -żc nm narlcźonaszej stopy życio-| Jeśli okazuje się, że nie nadąża 
wej polepszenie bytu i dlatego ¡ona za postępem, musi ulec re- 
kazdy z nas jest jak najbardziej | wizji, 
żywotnie zainteresowany--------- « w po­
myślnej realizacji planu przez 
każdą gałąź przemysłu, przez każ 
dy zakład pracy

A wiemy wszyscy, że głównym 
warunkiem wykonania i przekro­
czenia planu jest ujawnienie i 
włączenie do produkcji wszyst­
kich istniejących jeszcze rezerw,

W przeciwnym razie nor­
ma starzeje się, staje się hamul­
cem postępu, uniemożliwia wzrost 
wydajności pracy, pełne wykorzy 

każdą brygadę, stanie maszyn i narzędzi zmniej 
sza akumulację socjalistyczną, 
hamuje tempo rozwoju gospodar­
czego, utrudnia poprawę warun 
ków bytu ludzi pracy.

Zaniżone normy utrudniają
przede wszystkim systematyczne wprowadzenie racjonalnej organi 

•podnoszenie wydajności pracy.
Jednym z najistotniejszych czyn 
ników mobilizujących i organłzu 
jących wzrost wydajności pracy 
są normy techniczrte.

Norma techniczna określa czas 
niezbędnie potrzebny do wykona­
nia bądź całego przedmiotu, bądź 
jednej operacji technologicznej 
przy prawidłowym wykorzystaniu 
maszyn i narzędzi użytych do 
produkcji przy racjonalnej orga 
nizacji pracy przez robotnika u- 
miejącego się posługiwać maszy 
ną i potrzebnym narzędziem, przy 
uwzględnieniu osiągnięć i do­
świadczeń produkcyjnych przodu 
jących robotników.

W oparciu o takie normy tech­
niczne jest dopiero możliwa owoc 
na walka o plan, o wzrost wy­
dajności pracy, a tym samym o 
poprawę sytuacji materialnej

zacji produkcji, nie zachęcają do 
wykorzystania rezerw, istnieją­
cych w zakładzie, demobilizują 
robotników, zniechęcają do pod­
noszenia kwalifikacji zawodo­
wych — bo taką „normę“ wyko­
nują przecież z łatwością wszy­
scy. W konsekwencji plany pro­
dukcyjne są często niewykonywa 
ne, wydajność pracy nie rośnie, 
mimo że przeciętne przekroczenie

ła w niektórych naszych zakła 
dach, zwłaszcza w przemyśle me 
talowym i budownictwie. W re­
sorcie Ministerstwa Przemysłu 
Maszynowego wydajność pracy w 
roku ubiegłym wzrosła zaledwie 
o 1 proc., zamiast zaplanowanych 
5 proc., natomiast średnie płace 
zostały przekroczone o 9 proc. A 
średnie wykonanie norm dla za­
kładów tęgo przemysłu wynosi 
179 proc., a w niektórych jego 
oddziałach jeszcze więcej.

W Ursusie np. średnie wyro­
bienie norm wynosiło w .roku u- 
biegłym 241 proc., w Pafawagu 
— 203 proc., w Zakładach im. 
gen. Świerczewskiego — 206 pro­
cent, przy czym w tych fabry­
kach są działy takie, jak monta­
żowe, modelarskie, narzędziowe, 
w których przeciętnie wykonywa 
no normy w 300 — 380 proc. I 
przy tak wysokim przekroczeniu 
norm',wydajność pracy wzrosła 
zaledwie o 1 proc.

Podobną jak w przemyśle me­
talowym sytuację obserwujemy w 
budownictwie, gdzie wzrost prze­
ciętnej płacy znacznie wyprzedził 
wzrost wydajności pracy. Swiad

przestarzałych norm w zakładzie i czy to najlepiej o zestarzeniu się
jest bardzo wysokie. Fundusz 
płac przy takim przekraczaniu za 
niżonych norm rośnie, zakład pra 
cy bierze z dochodu narodowego 
więcej niż daje, nie przyczynia

norm, o tym, >e nie odpowiada­
ją one w zupełności zmienionym 
warunkom produkcyjnym, bądź 
też. że od razu były wadliwie o- 
pracowane, nie na podstawach

się do wzrostu akumulacji, lecz j  naukowych, technicznych, lecz 
przeciwnie — obniża ją. Zakład i statystycznie, szacunkowo, w o- 
taki łamie tym samym jedną z j Darciu o dowolną kalkulację, nie 
podstawowych zasad socjalistycz- j  usprawiedliwioną możliwościami 
nej ekonomiki, która mówi. że j  orodukcyjnymi zakładu, 
tempo wzrostu wydajności pra- i Nieprawidłowości w dziedzinie

Oświadczenie premiera Indii Nehru
na posiedzeniu Izbp Ludoiuej iu dniu 15 bm.

MOSKWA PAP. Jak donosi z Delhi agencja TASS za Hindus­
kim Biurem Informacyjnym, premier Indii Nehru na posiedzeniu 
Izby Ludowej w dniu 15 bm. złoży! oświadczenie na temat polity­
ki zagranicznej, w którym m. in. powiedział:

„Od czasu ostatniej dyskusji w 
Izbie Ludowej nad sprawami po' 
lityki zagranicznej zaszło wiele 
ważnych wydarzeń na arenie mię 
dzynarodowej. Żaden z głównych 
problemów nie został rozwiązany, 
lecz można powiedzieć, iż po raz 
pierwszy od kilku lat wielu ludzi 
ma nadzieję, że można znaleźć 
rozwiązanie problemów. „Zimna 
wojna“ nieco osłabła. Istnieje wie

zycji chińskich, które są tak da­
lece podobne do tej rezolucji, że 
mogą stać się podstawą rokowań 
i — jak mamy nadzieję — rozwią 
zania problemu. v

Izba wie, że w propozycjach 
tych wspomina się często o In­
diach i że zaproponowano, by 
nasz kraj wziął na siebie odpo­
wiedzialność w wielu sprawach. 

. . . .  Niechętnie bierzemy na siebie od 
le dowodów nowego podejścia do | powiedzialność we wszelkich spra 
spraw ze strony Związku Radzieę 
kiego i bez względu na stosunek 
niektórych ludzi do tych dowo­
dów, należy je powitać, przyczy­
niają się one bowiem do złago­
dzenia napięcia na świećie.

Również w Chinach daje się 
zauważyć jawne dążenie do poko 
jo we go uregulowania kwestii ko­
reańskiej. Izba pamięta, że przed 
kilku miesiącami Indie wniosły 
do ONZ rezolucję w sprawie Ko­
rei i że Zgromadzenie Ogólne 
uchwaliło tę rezolucję przeważa­
jącą większością głosów. Niestety, 
zarówno rząd .radziecki jak i chiń 
ski odrzuciły/tę rezolucję i nasze 
nadzieje na uregulowanie proble­
mu zostały poważnie zachwiane.

Jednakże niedawno rząd chiń­
ski wniósł nowe propozycje w 
sprawie Korei. Utorowały one po 
nownie drogę,, która umożliwia 
nowe podejście do rozwiązania 
tego problemu, odpowiadające w 
pewnym stopniu rezolucji uchwa 
lonej przez Organizację Narodów 
Zjednoczonych. Wkrótce potem 
rząd ohiński wniósł nowe propo­
zycje składające się z ośmiu punk 
tów, bardzo podobne do rezolucji 
hinduskiej uchwalonej przez 
Zgromadzenie Ogólne ŃZ. Powi­
taliśmy te propozycje. Wiele in­
nych państw również powitało te 
propozycje.

Nehru stwierdził, że 'sytuacja po­
ważnie się tam pogorszyła.

Na temaf Afryki Nehru oświad 
czył m. in.: Na południowych 
krańcach Afryki realizowana jest, 
jak wiadomo, rasistowska polity­
ka skrajnej nietolerancji i py­
chy, która wstrząsnęła całym 
światem. Mam szczerą nadzieję, 
że zostanie tam położony kres 
metodom przemocy, mogą one bo 
wiem przynieść jedynie riieszczęś 
cie wszystkim, których to doty­
czy“. _

Końcowa część przemówienia 
premiera Nehru poświęcona była 
stosunkom między Indiami a Pa­
kistanem.

norm są jćszcze pogłębione i za­
ostrzone poważnymi niekiedy wa 
darni w zaszeregowaniu pracow 
ników. Robotnicy w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach są do­
wolnie. bez uzasadnienia kwali­
fikacjami zaszeregowywani do 
wyższych grup, iub odwrotnie — 
mimo dużych kwalifikacji mają 
grupy niższe, niż im się należy. 
Ten stan zaszeregowania przy 
złych normach stwarza niekiedy 
taką sytuację, że robotnicy mniej 
wykwalifikowani lub też lżej pra 
eujący zarabiają więcej, niż wy 
sokokwalifikowani i pracujący 
przy operacjach trudnych. I tak 
np. przy źle opracowanych nor­
mach pomocnik montera w III 
grupie, wyrabiający bez trudu 
300 proc. normy i przy bardzo 
dowolnym stosowaniu godzin nad 
liczbowych, zarabia więcej niż 
kwalifikowany tokarz w grupie V 
czy VI, który wyrabia 170 — 180 
proc. normy.

W budownictwie pomoc beto- 
niarska i brygady betoniarzy czę 
sto zarabiają więcej od wysoko 
wykwalifikowanych murarzy itp. 
Przykładów takich niczym nieu­
sprawiedliwionych różnic można 
by przytoczyć więcej. Widzą je 
robotnicy w każdym niemal za­
kładzie przemysłu metalowego, 
widza je robotnicy na każdej pra 
wie budowie. I nie tylko widzą.. 
Żądają od kierownictwa admini­
stracyjnego i związkowego zmia­
ny tego stanu rzeczy, żądają in­
gerencji organizacji partyjnej. Do 
magają się prawidłowego ustawie 
nia norm i skorygowania błędów, 
naprawienia wypadków niespra­
wiedliwości w systemie zaszerego 
wań pracowniczych.

Usuwanie wszystkich błędów i 
niedociągnięć w systemie norm i 

j  zaszeregowań ułatwi walkę z wy 
paczeniami, pozwoli na systematy 
czne podnoszenie wydajności pra 
cy, ułatwi rytmiczne wykonywa­
nie planów, pobudzi twórczą ini 
cjatywę załóg do poszukiwania 
lepszych rozwiązań technołogicz 
nych w produkcji, do stosowania 
nowych metod pracy, a tym sa 
mym do wzrostu akumulacji so 
cjalistycznej, przyśpieszenia tem 
pa naszego rozwoju gospodarcze 
go, do wzrostu zarobków i poprą 
wy warunków bytu ludzi pracy 
w Polsce.

J. SZELĄGIEWICZ

Rytmicznie wykonują plan po~ 
łowów bm. rybacy „ARKI“. Re­
alizując swoje zobowiązania dłu­
gookresowa i przestrzegając Coraz 
ściślej zalecenia serwisu CZRM 
do dnia 17 bm. wykonali oni 60 
proc. planu miesięcznego.

Do przodujących należą: i-yba- 
cy z „ftdy 161“ z szyprem “Wła­
dysławem Kosem, „Gdy 37“ z szy 
prem Emilem Krollem i „Gdy 
183“ z szyprem Władysławem Gi- 
lewiczem. którzy już w dniu IG 
bm wykonali swoje plany. Do­
brymi wynikami mogą wykazać 
się również rybacy z „Gdy 22“ z 
szyprem Zygfrydem Struckiem 
osiągając w tym czasie 99.2 proc. 
planu, „Gdy 133“ z szyprem 
Edwardem Kreftem —- 86,9 proc. 
i „Gdy 111“ z szyprem Henry­
kiem Kreftem — 92,6 proc. planu 
miesięcznego.

W „JEDNOŚCI“ załoga „Gdy 
166‘ pod kierownictwem szypra 
Augustyna Dettlafa, pierwsza za 
meldowała w dniu 17 bm. o wy­
konaniu w 127.6 proc. planu mie­
sięcznego. Ambitnie walczą tu 
również o plan. o jak największą 
ilość ryby dla kraju — rybacy z

¡.Gdy 39“ z szyprem Kazimierzem 
Bizewskim, osiągając w tym cza­
sie 99,5 proc. planu, „Gdy 47“ z 
szyprem Maksymilianem Sójką — 
97,1 proc., „Gdy 72“ z szyprem 
Janem Chojeckim — 90,8 proc- i 
„Gdy 73“ z szyprem Mieczysła­
wem Osipiukiem *— 77,6 proc. pła 
nu majowego. Większość jednak 
załóg nie wywiązała się ze swych 
zadań, w wyniku czego do dnia 
16 bm. „Jedność“ wykonała za­
ledwie 47,7 proc. planu miesięcz­
nego.

W „DALMORZE" z wyjąt­
kiem kilku jednostek: „Wulka­
nu“ , „Regi“ i „Wegi“ , które wy­
konały już w ponad 100 proc. pla 
ny miesięczne i załogi „Błotnia- 
ka“ , która osiągnęła 90 proc. pla 
nu, pozostałe załogi osiągnęły 
bardzo słabe wyniki, W efekcie 
do dnia 17 bm. „Dalmor" wyko­
nał zaledwie 39,2 proc planu mie­
sięcznego.

Rybacy! Już tylko 13 dni po­
zostało do końca miesiąca. Walcz, 
cie o nadrobienie zaległości. Wy­
chodźcie na wielodniowe połowy. 
Zwiększajcie ilość zaeiagów.

Równajcie do przodujących!

ZAŁOCiA S/S „LECH “  
O PLAN

W ALC ZY

W ślad za m arynarzam i z s/s „Ja ­
rosław Dąbrow ski“  coraz w ięcej za­
łóg  naszych statków handlowych^ kur 
su jących  ńa krótkich liniach regu­
larnych, w trosce o przyśpieszenie 
w ykonania planu, zachodzi do róż­
nych portów  po dodatkow y ładunek 
bez przedłużenia cyk lów  podróży.

Poważnym  sukcesem  m oże się po-

IV K o n g re s
Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko-Radzieckiej 

zakończył obrady
BERLIN PAP 17 bm, w Berli­

nie zakończył obrady IV Kongres 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiec­
ko -  Radzieckiej. Kongres prze­
kształcił się w manifestację nie­
wzruszonej przyjaźni między na­
rodami niemieckim i radzieckim.

Na Kongresie wybrano Central 
ny Zarząd Towarzystwa Przyjaź­
ni Niemiecko - Radzieckiej.

Przewodniczącym Towarzystwa 
wybrany został jednomyślnie nad nych 
burmistrz Wielkiego Berlina.! ” T ula“ . „N arew “  nie
F r ie d r ich  E b e r t  w ykonały sw ych  zadań planowanych1 rieancn EPeit. ¡n a  plerwszą dekadę nawet w 50 proc.

szczycić załoga s/s „L ech “ . W ostat­
niej podróży w ygospodarow ała ona 
jeden dz,ień, k tóry  w ykorzystała na 
wstąpienie do Rotterdam u po dodat­
kow y ładunek. M imo dw udniow ego 
postoju w  tym  porcie, dzięki spraw­
nej obsłudze i pełnej gotow ości tech­
nicznej — s/s „L e ch “  na czas przy­
był do portu m acierzystego.

t r y m e e z y  Z  W YDZIAŁU  V 
PORTU GDAŃSKIEGO PRZEKRO­
CZYLI SWOJE ZOBOW IĄZANIE
T rym erzy z w ydziału V portu 

gdańskiego, podejm u jąc długookreso­
we zobowiązanie postanowili w ykony 
wać średnio 171,6 próc. norm y. W  I 
dekadzie m aja w ywiązali się ze sw e­
go przyrzeczenia z nadwyżką, w y k o ­
nując średnio 219,4 proc. norm y.

T rym erzy ze zm iany C iechaóskie- 
go osiągnęli w  tym  czasie średnio 
253,4 proc. norm y ze zm iany Zaw adz­
kiego — 220,3 proc., ze zamiany Sołty­
siaka — 191,1 proc. D zięki w ysokiej 
w ydajności pracy do dnia 12 bm . mie 
sięczny plan wydziału V został zrea­
lizow any w  42,8 proc.

„B A R B A R A “  PRZODUJE W 2EGLU 
DZE PRZYBRZEŻNEJ

W realizacji m iesięcznego planu 
przewozu w  Żegludze P rzybrzeżne! 
przoduje załoga statku „B arbara“ . 
Juz w I dekadzie bm. w ykonała ona 
sw ój m iesięczny pian w  ponad llMi 
proc. w przew ozie pasażerów przo­
duje statek „Jaś“ , k tóry  w ykonał w 
tym  czasie 35 proc. zadań m iesićcz-

wach, które dzieją się tak dale­
ko. Jeżeli jednak dojdzie do po­
rozumienia między stronami za­
interesowanymi i jeżeli zlecone 
nam zadanie okaże się w grani­
cach naszych możliwości i nie bę 
dzie sprzeczne z prowadzoną 
przez nas polityką — nie uchyli­
my się od tej odpowiedzialności, j 

Mówiąc o nowej atmosferze pa! 
nującej obecnie na świecie. pre-j 
mier Nehru oświadczył m. in.:j 
Nie ulega wątpliwości, że naj Komitet Wykonawczy Hindus- 
świecie panuje nowa atmosfera ijkiej Partii Kongresowej uchwalił 
że perspektywy są obecnie bar- w niedzielę rezolucję aprobującą 
dziej jasne aniżeli w ciągu minio-'politykę zagraniczną premiera 
nego dłuższego okresu czasu. j Nehru i wyraził nadzieję, że ro- 

Cieszy mnie bardzo, że premier kowania o rozejm w Korei dadzą

Rezolucja 
Korni letii Wykonawczego 

Hinduskiej Partii 
Kongresowej

PARYŻ PAP. Agencja France 
Presse donosi z Delhi:

N a  w a r s z a w s k i m  r i n g u
( D o k o ń c z e n i e  z e  s t r .  1 )

Zjednoczonego Królestwa zapro­
ponował niedawno zwołanie kon­
ferencji na najwyższym szczeblu 
między głównymi mocarstwami

pomyślny wynik umożliwiając 
pokojowe uregulowanie proble­
mów Dalekiego Wschodu.

Komitet wypowiedział
świata. Szczerze witam tę propo-, przyjęciem propozycji Churchilla 
zycjĘ- j w sprawie spotkania przywódców

Nawiązując do sytuacji na j wielkich mocarstw dla rozwiąza- 
Srodkowym Wschodzie, premier'nia problemów światowych.

dziennik „Manchester Guardian.“ , 
b. minister, jeden z przywódców 
labourzystowskich, Bevan, wygło 
sił w dniu 15 maja przemówienie 
w Trowbridge komentując expo- 

_  „ , _ , . se premiera Churchilla w Izbie
Przed dwoma lub trzema dnia- Gmin. Bevan oświadczył m. in.:

B e v a n  o p r z e m ó w ie n iu  C hurchilla
LONDYN PAP. Jak donosi kolwiek mocarstwo, to jest to

mi dowództwo ONZ w Korei wy­
sunęło pewne kontrpropozycje 
Po skrupulatnym rozpatrzeniu 
tych kontrpropozycji, okazało się, 
że odbiegają one znacznie od re­
zolucji Zgromadzenia Ogólnego, 
która obowiązuje ONZ. Stało się 
wiadome, że rządy chiński i pół­
nocno -  koreański wyraziły swo­
ją dezaprobatę wobec niektórych 
z tych propozycji i oświadczyły 
że nie mogą przyjąć ich w takiej 
formie.

Co się tyczy Indii, powitamy 
zawsze każde rozwiązanie próbie 
mu przyjęte przez strony zainte­
resowane. Uważamy jednak, że 
rozwiązanie takie będzie można, 
jak się zdaje, osiągnąć o wiele 
łatwiej na podstawie rezolucji 

i D roD O -

„Przemówienie Churchilla, po 
raz pierwszy od kilku lat. było 
wyrazem ustosunkowania się An 
glików do kryzysu w sprawach 
międzynarodowych. Churchill za­
czyna obecnie dość nieśmiało mó 
wić to, co ja mówiłem w 1951 r. 
W 1951 r. podałem się do dymisji 
przede wszystkim dlatego, że uwa 
żąłem, iż polityka Anglii zbytnio 
ulega polityce Stanów Zjednoczo 
nych i że Stany Zjednoczone nie 
wykazały dostatecznego zrozumie 
nia dla spraw międzynarodowych, 
aby miały prawo rościć sobie pre 
tensje do przewodzenia innym 
krajom“.

Bevan wskazał następnie, że 
jeżeli słuszne jest twierdzenie, iż 
naród brytyjski nigdy nie pozwo­
li na to, aby rządziło nim jakie-

słuszne również, jeśli chodzi o in­
ne narody. „Jeśliby Churchill zro­
zumiał to, zrozumiałby lepiej 
wszystko, co .dzieje się na świecie“ .

Mówiąc o Suezie, Bevan oświad 
czył: „Jeżeli nie możecie dojść do 
porozumienia z narodem egip­
skim. jedyne co wam pozostaje, 
to wynieść się stamtąd“.

Jako pierwsi na ring weszli Ba- 
sel (Niemcy zach.) — wicemistrz 
olimpijski i Rumun Dobrescu. 
Baseł okazał się zawodnikiem 
lepszym, i prowadząc przez wszyst 
kie trzy starcia pokonał słabego 
technicznie Rumuna.

W drugiej walce kategorii mu­
szej spotkali się Curie (Szkocja) z 
Karpatim (Węgry). Wiadomości, 
jakie napływały przed mistrzo­
stwami jakoby Szkot był doskona 
łym pięściarzem nie były przesa­
dzone. Curie zachwycił widzów 
stylem walki i spotkanie rozstrzyg­
nął bezapelacyjnie na swoją ko 
rzyść, o czym najlepiej świadczy 
punktacja jednego z sędziów przy 
znającego mu zwycięstwo 60:52.

Już w pierwszym starciu Curie 
spycha Karpatiego, przypominają­
cego stylem walki słynnego Pap- 
pa, do defensywy. W drugim star­
ciu przewaga Szkota zaznacza się 
jeszcze wyraźniej; czysto lokowa­
ne serie osłabiają Węgra coraz 
bardziej, tak że w powietrzu wisi 
nokaut.

W trzecim starciu Curie mając 
zapewnione zwycięstwo zwalnia 
tempo, ograniczając się do stopo­
wania chaotycznych ataków Kar­
patiego.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem oczekiwaliśmy mistrza 
ZSRR Bułakowa. Spotkał się on 
z Limmonenem (Finlandia), pięś 
ciarzem _ dobrze wyszkolonym 
technicznie, o długim zasięgu ra 
mion. Pierwsze starcie należy do

T o w . in ż . Ja n  G um ow ski I
Dyrektor Morskiego Instytutu Rybackiego

zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach w dniu 16.
V. 1953 r., przeżywszy lat 49.

W zmarłym tracimy nieodżałowanego dyrektora, zacnego 
kolegę i przyjaciela w pracy zawodowej i społecznej.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. V. 1953 r. o godz. 16,30 
na cmentarzu na Witominie.

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Miejscowa, ZZP2 
i pracownicy Morskiego Instytutu 

Rybackiego w Gdyni

Bułakowa, który będąc przez cały 
czas w ataku pięknie punktuje 
Fina. Po drugim starciu, bardziej 
wyrównanym, Bułakow znów 
przechodzi do ataku, bije z dosko 
ków, jego sierpy lądują na szczę­
ce przeciwnika. Walkę -wygrywa 
Bułakow jednogłośnym orzecze­
niem sędziów.

W pierwszej walce wagi kogu­
ciej widzieliśmy na ringu mistrza 
olimpijskiego Hamalainena (Fin­
landia) w walce z Molnarem (Wę 
gry). Węgier przez całe pierwsze 
starcie ma wyraźny respekt przed 
swym słynnym przeciwnikiem, o- 
granicza się do defensywy; Ha­
malainen raz po raz znajduje lu­
ki w jego gardzie i zdobywa prze 
wagę punktową.

W drugim starciu dopingowany 
okrzykami zawodników węgier­
skich Molnar przechodzi do ata­
ku, walka wyrównuje się. Z kolei 
Hamalainen broni się, w ferwo­
rze walki atakuje głową, za co 
otrzymuje napomnienie. W trze­
cim starciu Molnar wyczerpany 
ostrym tempem drugiego starcia 
oddaje inicjatywę Finowi, który 
pięknie finiszując wygrywa jed­
nogłośnie na punkty.

W drugiej walce wagi koguciej 
spotkali się Nikołow (Bułgaria) z 
Schidanem (Niem. zach.). Była to 
najsłabsza walka popołudnia. 
Pięściarz niemiecki walczył ane­
micznie, nie atakował, zaś kontry 
i lewe proste lądowały na ręka­
wicach Bułga/ra. W drugim star­
ciu Nikołow przechodzi do ataku 
i jeden z jego prawych sierpów 
posyła Schidana na deski. W trze 
cim starciu Bułgar ma minimalną 
przewagę, której jednak wskutek 
braku obycia ringowego nie u- 
mnie wykorzystać. Zwyciężył i tu 
jednogłośnie Nikołow.

W następnej walce, również wa 
gi koguciej, walczyli Stiepanow 
(ZSRR) i Zdanowic (Jugosławia). 
Zdarowic zaskakuje reprezentan 
ta ZSRR błyskawicznym atakiem 
i uzyskuje minimalną przewagę.

ku i z każdą minutą odrabia stra 
tę punktową pierwszej rundy 
Trzecie starcie upływa pod zna­
kiem nieustannej wymiany cio­
sów, w której ostatnie słowo na­
leży jednak do zawodnika Kraju 
Rad, który też zwycięża na punk 
ty.

Piękny pokaz boksu dali Mc 
Nally (Irlandia) i Martin (Fran­
cja). Bokserzy ci, reprezentują 
dwa odmienne style: Irlandczyk 
typowo angielską walkę na dy­
stans — Francuz południową ży­
wiołowość. Pierwsze starcie nale 
ży do Irlandczyka, który lewymi 
prostymi i błyskawicznymi kon­
trami. trzyma Murzyna z Algieru 
na dystans. W drugim starciu 
żywy jak srebro Martin skraca 
dystans i wspaniale hamując wy 
równuje.

Trzecie starcie jest piękną szer 
mierką pięściarską, w któ­
rej minimalnie lepszy był Irland 
czyk. Jemu też sędziowie przy­
znali zwycięstwo.

Serię popołudniową zakończyło 
spotkanie pomiędzy Petrina (CŚR) 
i Smillie (Szkocja). Szkot był pię 
ściarzem lepszym i prowadząc 
przez wszystkie starcia, wysoko 
wypunktował młodziutkiego Pe- 
trmę, który jednak zaimponował 
ambicją.

Najgłośniejszymi na sali byli 
zawodnicy rumuńscy, którzy w 
czasie walki Dobrescu bez przer­
wy zagrzewali go do walki. Nie­
stety Rumun przegrał, ale zosta­
wił po sobie jak najmilsze wra­
żenie.

* * *
W czasie walk popołudniowych 

udzielono zaledwie jednego napo 
mnienia. Zainkasował je... mistrz 
olimpijski Hamalainen (Finlan- 
dia).

Pierwszym zawodnikiem, który 
znalazł się na deskach był Nie­
miec Schidan, który zainkasował 
potężną bombę w walce z Niko- 
łowem (Bułgaria). Wstał jednak 
przy czterech, lecz nie potrafił 
już do końca walki zdobyć się naW drugim starciu Stiepanow do­

skonale nastawiony przez sekun- j skuteczny kontratak, 
danta rusza do generalnego ata-f STANISŁAW SPYRA
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Korespondenci piszą.
Wielką rolę w mobilizowaniu 

załóg zakładów produkcyjnych 
Wybrzeża do podejmowania zo­
bowiązań długookresowych oraz 
do ich wykonywania odgrywają; 
grupy związkowe i agitatorzy.

Pracownicy Budowlanego Przed 
siębiorstwa Powiatowego w Mal­
borku — pisze korespondent J. 
Osiński — w wyniku odpowied­
niej pracy grup związkowych — 
podjęli 20 zobowiązań oraz zaciąg 
nęli 18 wart produkcyjnych dla 
uczczenia 1 Maja.

List do redakcji

Sprawa to w. Ofiary i i
Poniżej zamieszczamy w całości list ślusarza-racjonalizatora, 

równika komórki wynalazczości w rejonie gdańskim ZPGG tow. 
decha Ofiary:

r

DO REDAKCJI 
BRZEŻA" W

„GŁOSU WY- 
GDANŚKU

Ci realizują zobowiązania...
Dzięki ofiarnej pracy takich 

brygad, jak np. ob. F. Dunsta, 
która wykonała swe roboty przed 
terminowo zaoszczędzając 112 dni 
roboczych, F. Nowińskiego, wyko 
nującej przeciętnie 165 proc. 
normy, czy brygady L. Ossowskie 
go, która oddała do użytku na 5 
dni przed zaplanowanym termi­
nem budynek administracyjny, 
BPP w Malborku wykonało plan 
za I kwartał w 111 proc. i zdoby­
ło III miejsce we współzawodnic­
twie w skali wojewódzkiej. Po­
myślnie przebiega również reali­
zacja zobowiązań i planów w II 
kwartale.

...A  CI BUMELUJĄ
Obok robotn ików  w yróżniających 

się w podejm ow aniu i realizacji zobo­
wiązań nie brak jednak jeszcze i ta­
k ich , k tórzy nie przestrzegają dyscy­
pliny pracy, up ija ją  się i przeszkadza 
ją  innym  w w ykonyw aniu planów. 
Do n ich  należą oh. Ob. Stanisław 
Siepsiak, Stefan Gościński, A lo jzy  
Dąbrowski i Stanisław Furman. Gru­
py związkowTe i agitatorzy powinni 
zatem  wzirfocnlć sw oją działalność w 
dziedzinie walki z pijaństwem  i bu- 
m elanctwem .

Przodują
w lęborskiej roszarni

"Na czoło wyróżniających się w 
realizacji planów produkcyjnych 
w Lęborskich Zakładach Roszarni 
ezych wysunęły się brygady B. 
Rybackiej, S. Borczyka i B. Ociep 
ki — informuje korespondent W. 
Dwornik. — Zespoły te zwycięsko 
wykonują swe zobowiązania i one 
też przyczyniły się głównie do te­
go, że plan za kwiecień wyko­
nany został w 1Ó7 proc.

* * *
O zwycięskim wykonaniu planu 

za kwiecień przez Gdańskie Za­
kłady Środków Odżywczych pisze 
korespondent K. Perlik.

Pom yślnie przebiega rów nież tu re ­
alizacja planu m ajow ego. Dużą zasłu­
gę należy przypisać pracow nicom  dzia 
iu arom atów, kartoniam i i produkcji, 
które w ykonu ją  norm ę w  granicach 
od  120—130 proc. W yróżniają się także 
m echanicy Cieślak i Rychert, którzy 
znacznie zm niejszyli przestoje m a­
szyn.

Przed terminem wykonali swe 
zobowiązania robotnicy zespołu 
elektrowni Gdynia. Pisze o tym 
korespondent F. Nowak. Umożli­
wiło to nie tylko przyśpieszenie 
wykonania planu, ale także przed 
terminowe uruchomienie kotłow­
ni, kotłów, pomp i kanałów oraz 
jednego silnika .

Załoga Dzierżgońskich Zakła­
dów Betoniarr.hich i Żelbetowych 
Budownictwa Przemysłowego, 
przekroczyła plan kwietniowy o 
19 proc., a żwirownia w Skarsze­
wach zrealizowała go na 7 dni 
przed terminem — piszą korespon 
denci Piskorski i Krupa.

Zgodnie z obowiązującymi za­
rządzeniami Rady Ministrów oraz 
przewodniczącego PKPG zakłady 
pracy obowiązane są roztoczyć o- 
piekę nad ruchem racjonalizator­
skim. Zakładom, które stosują się 
do tych zarządzeń, ulepszenia ra­
cjonalizatorskie pomagają w reali 
zacji planów produkcyjnych i 
przysparzają często olbrzymich 
oszczędności.

Zupełnie inaczej przedstawia 
się sprawa w Zarządzie Portu 
Gdańsk—Gdynia. Gdyby ktoś 
postronny obserwował systema­
tycznie panujące tam stosunki, 
mógłby odnieść wrażenie, że dy­
rekcja ZPGG wypowiedziała woj 
nę wynalazczości pracowniczej i 
konsekwentnie ją przeprowadza, 
zatruwając gdzie się tylko da ży­
cie racjonalizatorom. Skutki tej 
wojny są opłakane. Zasłużeni ra­
cjonalizatorzy nie znajdują nale­
żnego poparcia i pozostają bez 
opieki.

Cztery poważne projekty (i wie­
le mniejszych), których zastosowa 
nie przyniosłoby olbrzymie korzy 
ści gospodarce-narodowej, od wie­
lu miesięcy leżą w szafie sekcji 
postępu technicznego, ponieważ 
dyrekcja nie może znaleźć fundu­
szu na ich opracowanie konstruk 
cyjne. W naradach racjonalizato­
rów przedstawiciele dyrekcji z 
reguły nie biorą udziału, co świad 
czy o zupełnym braku zaintereso 
wania potrzebami ruchu wyna­
lazczości. Nie '«wpłaca się rów­
nież premii za przyśpieszenie re­
alizacji projektów, wbrew zarzą­
dzeniu Rady Ministrów i prze­
wodniczącego PKPG.

Ostatnio, jako kierownik komór 
ki wynalazczości wystąpiłem z 
wnioskiem o przydzielenie skrom 
nych premii tym technikom i kie 
równikom warsztatów, którzy 
przyczynili się do szybszego za­
stosowania projektów. W odpowie 
dzi dyrekcja zażądała obliczenia, 
ile pracy włożył w to każdy z 
wytypowanych kandydatów. Kie­
dy w obliczeniach napotkano na 
trudności, wówczas dyrekcja przy 
słała specjalną komisję, składają­
cą się z 3 inżynierów i 2 przed­
stawicieli organizacji społecznych. 
Krmisja przeprowadziła dokładną 
analizę pracy poszczególnych kan 
dydatów i po całodziennych ob­
radach sporządziła protokół, w 
którym stwierdziła, że premie ta­
kie rzeczywiście im przysługują.

Zdawałoby się, że teraz sprawa 
je -t już pozytywnie załatwiona. 
Stało się jednak inaczej. Dyrek­
tor technicznj' ZPGG ob. Gródec­
ki w odpowiedzi na orzeczenie 
komisji jednym pociągnięciem biu 
rokratycznego pióra wszystkie 
premie skreślił. Nie wiadomo tyl­
ko po co odrywało się 5 ludzi na 
cały dzień od pracy, skoro ich 
uchwały zlekceważono. Widocznie 
dyrektor ZPGG jest innego zda­
nia, niż przedstawiciel PKPG,

który na naradzie racjonalizato­
rów w Szczecinie wyraźnie stwier 
dził, że wypłacanie premii tech­
nikom i inżynierom za współ­
udział w realizacji projektów jest 
ważnym czynnikiem w rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego.

Jeśli chodzi o klub techniki i 
racjonalizacji ZPGG, który wed­
ług opinii Ministerstwa Żeglugi 
jest jednym z przodujących w re­
sorcie, to musiałby on dawno zam 
knąć swoje podwoje, gdyby nie 
twarda postawa i zapał członków 
zarządu klubu, którzy własnymi 
siłami podtrzymują jego działal­
ność. Zainteresowanie dyrekcji 
ogranicza się do żądania spra­
wozdań z osiągnięć i działalności 
klubu oraz do... obcinania i za­
mrażania jego funduszów. Doszło 
do tego, że klub nie może urzą­
dzić żadnej wycieczki celem za­
poznania swych racjonalizatorów 
z osiągnięciami przodujących za­
kładów pracy w kraju. Aby nie 
dopuścić do zamarcia zaintereso­
wań nowatorów, klub organizuje 
wycieczki do pobliskich zakładów, 
patrząc z zazdrością na racjonali­
zatorów innych przedsiębiorstw, 
urządzających dalsze wycieczki i 
wracających stamtąd z bogatym 
zasobem nowych doświadczeń.

Kilkakrotnie poruszaliśmy to 
wszystko na naradach klubowych. 
Na jednej z takich narad doszli­
śmy do wniosku, że widocznie 
dyrekcja ZPGG nie lubi, gdy ra­
cjonalizatorzy wykrywają różne 
błędy kierownictwa i starają się 
zlikwidować panujące niepo­
rządki...

A teraz moja sprawa. W 1949 
roku złożyłem projekt urządzenia 
do trymowania węgla w lukach 
statków. Pomysł został przyjęty 
przez fachowców, zatwierdzony, a 
Ministerstwo Żeglugi i minister 
żeglugi tow. Popiel osobiście kil­
kakrotnie przypominali ZPGG o 
konieczności szybkiej realizacji te 
go projektu. Pomimo to do dziś 
dnia projektu nie zrealizowano.

Z początkiem kwietnia br. ja­
ko kierownik komórki wynalaz­
czości w rejonie gdańskim ZPGG

uzyskałem służbową delegację do 
Warszawy w celu załatwienia w 
jednym z centralnych zarządów 
sprawy wycieczki racjonalizato­
rów naszego portu do Gdańskich 
Zakładów Przemysłu Zapałcza­
nego. Delegację wystawiono mi i 
podpisano na dzień 9 kwietnia. 
Tymczasem dowiedziałem się, Że 
w dniu 15 kwietnia odbędzie się 
w Ministerstwie Żeglugi posiedze­
nie, na którym przedstawiciele 
ZPGG mają złożyć ministrowi że­
glugi sprawozdanie, m. in. z po­
stępu realizacji mojego projek­
tu urządzenia trymującego, Powie 
działem o tym kierownikowi wy­
działu kadr, poprosiłem go o wy­
stawienie delegacji na 15 kwiet­
nia i on zgodził się na to. Poje­
chałem 15, sprawę wycieczki za­
łatwiłem pomyślnie i poszedłem 
do Ministerstwa Żeglugi.

Inspektor dla spraw wynalazczo 
ści w Departamencie Techniki 
Ministerstwa, tow. Kaszyński wy­
raził zadowolenie z mojego przy­
jazdu i powiedział, że „dobrze się 
złożyło, bo właśnie urządzenie 
trymujące będzie omawiane“ 
Zmienił jednak zdanie po przyby 
ciu na posiedzenie naszego dyrek 
tora technicznego ob. Gródeckie 
go i kierownika sekcji postępu 
technicznego — Szymanka. Żaczę 
to patrzeć na mnie jak ha intru 
za, a sekretarka tow. Kaszyńskie 
go, zapewne nie z własnej inicja 
tywy, powiedziała mi wprost: 
„Przecież wy nie byliście pro­
szeni“.

Nie zamierzałem skarżyć się na 
kierownictwo portu, choć rzeczy­
wiście bardzo powoli realizuje 
mój pomysł, ale miałem parę u- 
wag dla tow. ministra w sprawie 
mojego projektu. Chciałem dora­
dzić w niektórych szczegółach, 
zaproponować udoskonalenia przy 
realizacji projektu. Sądzę, że tow. 
minister byłby mnie wysłuchał.

Niestety, na skutek postawy 
dyrektora Gródeckiego i tow. Ka­
szyńskiego wróciłem z niczym 
Wydaje mi się, że przedstawiciele 
ZPGG obawiali się, abym nie o- 
powiedział ministrowi o tym, jak 
kierownictwo techniczne ZPGG 
„opiekuje się“ rozwojem ruchu 
racjonalizatorskiego w porcie 
gdańskim, o tym, że realizacja mo

Z m a r n o w a n y  w ysiłe k
Ofiarnie i z poświęceniem pra­

cowały brygady cieśli ob. F. 
Imiolka i murarzy ob. Grochow­
skiego na budowie nr 168 — pi­
sze korespondent R. Pustelniak z 
Zarządu Budowlanego Nr 3 
GPZB.

Niestety, ich wysiłki poszły na 
marne, ponieważ obiekt, przy któ 
rym pracowały nie może być od­
dany do użytku w terminie. Kie­
rownictwo budowy nie przewi­
działo bowiem terminowej dosta­
wy gruzobetonu i kostki drewnia 
nej, co w dużym stopniu zahamo­
wało roboty.

Tak więc wskutek niedbalstwa 
kierownictwa budowy, robotnicy 
nie mogli wykonać zobowiązania.

Robotniczy Elbląg otrzyma
Centralny Dom Kultury
Plan zagospodarowania Elbląga przewiduje, że w ro­

ku 1970 zamieszkiwać będzie miasto 120 tysięczna lud­
ność. Elbląg będzie wielkim ośrodkiem przemysłowym, 
skupiającym wiele zakładów produkcyjnych, które zatrud­
niać beda liczne załogi.
Komitet Frontu Narodowego 

w Elblągu, biorąc pod uwagę, że 
miasto stanie się w toku realiza­
cji planu wielkim ośrodkiem ro­
botniczym, rozpoczął czynić sta­
rania o utworzenie odpowiednie­
go ogniska kulturalnego. Po kilku 
naradach z aktywem organizacji 
politycznych, społecznych i gospo 
darczych, przedstawiciele komi­
tetu przedstawili potrzeby Elblą­
ga w dziedzinie kulturalnej mi­
nistrowi kultury i sztuki tow. So­
korskiemu.

Starania Komitetu Frontu Na­
rodowego spotkały się z przy­
chylnym przyjęciem. Wkrótce 
odbyła się konferencja, z udzia­
łem pr-zedstawicieli Elbląga i 
przedstawicieli ministerstw, któ­
rym podlegają elbląskie za­
kłady przemysłowe. Ponieważ 
Elbląg, jak stwierdzono w toku 
obrad, odczuwa brak odpowied­
niego lokalu na zorganizowanie 
ośrodka pracy kulturalno-oświa­
towej i dalszej aktywizacji spor­
tu i wychowania fizycznego, po­
stanowiono wybudować w mięś­
nie do końca Planu 6-letniego 
•Centralny Dom Kultury,

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
w porozumieniu z poszczególny­
mi ministerstwami, jak: Minister 
stwa Przemysłu Maszynowego, 
Żeglugi, Przemysłu Lekkiego i 
PKPG i innych uzgodniło już 
sposoby wspólnego finanso­
wania “ tego wspaniałego. da­
ru. jaki klasa robotnicza El­
bląga otrzyma w końcu Planu 6- 
letniego. Centralnym inwestorem 
wspaniałej budowy będzie Mini­
sterstwo Przemysłu Maszynowe­
go, a bezpośrednim — Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. K. Świer­
czewskiego. Dokumentację tech­
niczną opracuje „Miastoprojekt“ 
w Gdańsku.

Centralny Dom Kultury powsta 
nie wśród zieleni w parku przy 
ul. Traugutta. Kubatura gmachu 
ma wynosić ok. 60 tys. m3. Pomiesz 
czenia domu będą dzielić się na 
3 grupy. Zespół lokali widowis­
kowych obejmować będzie salę 
teatralną na 700 miejsc, salę dla 
zespołów amatorskich na 350 
miejsc i salę zebrań na 800 osób. 
Sala zebrań będzie wykorzysty­
wana równocześnie na koncerty 
,i wyświetlanie filmów.

W grupie pomieszczeń sporto­
wych przewidziana jest budowa 
sali atletyki i różnych zapraw 
sportowych, krytej pływalni i cen 
tralnej sali gimnastycznej. Ob­
szerne pomieszczenia zostaną 
przeznaczone na centralną biblio 
tekę wraz z czytelniami. Poza 
tym Dom Kultury będzie posia­
dać nowocześnie urządzone porad 
nie dla przodowników pracy, ra­
cjonalizatorów i pracowników 
technicznych oraz wiele innych 
pomieszczeń.

Budowa gmachu Domu Kultu­
ry rozpocznie się w roku przysz­
łym, a całkowicie zakończona zo­
stanie w 1955 roku. Wkrótce 
mieszkańcy Elbląga przystąpią 
do społecznego odgruzowania te­
renu, na którym powstanie Cen­
tralny Dom Kultury.

Ta nowa wspaniała inwesty­
cja świadczy o wielkiej trosce 
rządu ludowego o rozwój kul­
tury i oświaty wśród mas ro­
botniczych. Elbląskie załogi pro 
Aukcyjne z entuzjazmem^ przy­
jęły wiadomość o budowie Do­
mu Kultury. Ich odpowiedzią 
będzie dalszy wzrost wydajnoś 
ci pracy, wzmożenie wysiłków 
w walce o realizację wielkich 
zadań Planu 6-Ietniego. *-

(jń

Sprawą tą powinno zająć się 
GPZB w Gdańsku i tak ustawić 
harmonogram robót, aby postoje 
na budowie Nr 168 nie miaiy 
więcej miejsca.

jego urządzenia do trymowania 
jest opóźniona właśnie z winy 
ZPGG, że inżynierowie, sporządza 
jący dokumentację na to urządzę 
nie już przed sześciu miesiącami 
przerwali pracę (i do dzisiaj jej nie 
podjęli) ze względu na niedotrzy­
manie przez dyrekcję warunków 
umowy. W ZPGG ciągle brak fun 
duszów na realizację cennych 
projektów.

Równocześnie — bez uprzednie­
go wysłuchania opinii komisji 
(w odpowiednim składzie), za­
twierdzającej wnioski racjonaliza 
torskie — marnotrawi się 13 tys. 
złotych na realizację jednego z 
chybionych projektów. Przedsta­
wiciele ZPGG obawiali się, że 
powiem tow. ministrowi o tym, że 
dyrekcja nasza przeznaczyła na 
rozwój ruchu racjonalizatorskie­
go w porcie gdańskim w br. (na 
realizację projektów, nagrody, wy 
cieczki. popularyzację i propagan­
dę, zakup książek) zaledwie 52 
tys. złotych, czyli trzy razy mniej 
niż w ubiegłym roku, pomimo 
wzrostu liczebnego racjonalizato­
rów i realizowanych pomysłów. 
Tymczasem np. w porcie w Szczeci­
nie na ten sam cel przeznacza się 
w br. ponad 270 tys. złotych. Że 
między innymi dlatego właśnie 
cenne projekty leżą w szafach, 
bo nie ma kto zająć się ich kon­
strukcyjnym opracowaniem.

Kilka dni po powrocie do Gdań 
ska w wyniku interwencji dyr. 
Gródeckiego otrzymałem od swe­
go kierownika pismo następującej 
treści:

„Za samowolny wyjazd na dele­
gację służbową do Warszawy w 
dniu 15 kwietnia br. — prosimy 
obywatela o zwrot pobranej na 
koszty podróży sumy zł 300, w 
przeciwnym wypadku suma ta po 
trącona zostanie obywatelowi z 
premii za miesiąc kwiecień“.

Obecnie przygotowuje się podob 
no dla mnie służbowa nagana.

WOJCIECH OFIARA

Czy trzeba cokolwiek dodawać do 
opisanych przez wybitnego racjonali­
zatora ZPGG, tow. Wojciecha 
Ofiarę, faktów? '

Chyba tylko to, ie już czas naj­
wyższy, by to karygodne postę­
powanie niektórych pracowników 
ZPGG zostało ukrócone przez Mi­
nisterstwo Żeglugi i by sprawą roz­
woju ruchu racjonalizatorskiego w 
porcie gdariskim energicznie i rze. 
teinie zajęła się dyrekcja ZPGG, KZ 
PZPR i rada zakładowa.

Przodujiiiy praco« inny 
frontu IfUlturnlncijo

WADIM LINCOW
jest przodującym kierowni­
kiem biblioteki powiatowej w 
naszym województwie. Od ro­
ku 1947 prowadzi pionierską 
pracę, organizując sieć biblio­
tek wiejskich w sercu kaszub 
szczyzny — w pow. kartu­
skim.

W wyniku niestrudzonej pra 
cy wychował wielu ofiarnych 
aktywistów społecznych — bi 
bliotekarzy. Ich wysiłkowi za­
wdzięczać należy, że w powie­
cie kartuskim, dziś w niektó­
rych gminach i gromadach bli­
sko połowa mieszkańców czyta 
stale książki.

Wadim Lincow ma zasługi 
niemałe również na odcinku 
pogłębiania czytelnictwa. Ro­
zumiejąc, że książka powinna 
przede wszystkim uczyć ludzi, 
prowadzi poprzez biblioteki 
gminne i punkty biblioteczne 
szeroką kampanię dyskusji i po 
gadanek na temat najbardziej 
wartościowych pozycji z pol­
skiej i radzieckiej literatury.

Dążąc do tego, aby dla każ­
dego mieszkańca kaszubskiej 
wsi książka była przyjacielem 
i nauczycielem, rozwija Wa­
dim Lincow wśród młodzieży 
szkolnej i ZMP-owskiej ruch 
księgonoszy.

Poważne są zasługi tego 
przodującego pracownika fron 
tu kulturalnego dla przebudo 
wy wsi kaszubskiej.

V _____________ ________j

S ta n is ła w  R. D o b r o w o ls k i

CHIeb i książka»«
dyby mnie kiedykolwiek za 
pytano, co mi jest potrzeb­

ne do życia jako najniezbędniej­
sze minimum, odpowiedziałbym 
bez najmniejszego namysłu i wa 
hania: c h l e b  i k s i ą ż k a .

Poniżej tego minimum zaspokc 
jenia ludzkich potrzeb — jak są­
dzę —- żyć bym nie potrafił, nie 
mógł.

Jestem głęboko przekonany, że 
tak samo odpowiedziałyby na to 
pytanie dzisiaj setki milionów 
ludzi w śwlecie.

Gdziekolwiek na kuli ziemskiej 
wzniosło się już życie choćby co­
kolwiek wyżej ponad poziom 
zwierzęcego bytowania, gdziekol­
wiek, w nawet najbardziej zapad 
łym, w najbardziej pokrzywdzo­
nym przez rozbójnicze ustroje za­
kątku świata rozświecił się już 
wątlutki choćby brzask człowie­
czeństwa, usłyszymy na pewno 
tę samą odpowiedź.

Jest bowiem w człowieku po­
dwójny głód: pospolity głód fi­
zyczny i obok niego równie prze­
możny, równie wielki głód myśli.

Zaspokojenie pierwszego z nich 
wystarcza zwierzętom i tym bied 
nym ludziom, wciąż jeszcze nie­
szczęśliwym, których tyrania i 
drapieżna chciwość wyzyskiwa­
czy spycha do poziomu życia zwie 
rząt. Zaspokojenie obu — to mi­
nimum dla wyzwolonego z pęt 
człowieka.

Artykułem pierwszej potrzeby 
umysłu ludzkiego stała się współ­
cześnie książka.

W naszym kraju aktualnie trud 
no już znaleźć człowieka, który 
zakwestionowałby takie sformu­
łowanie „minimum potrzeb“ . 1 
ten fakt, że od c h 1 e b a i_k. s_i ą ż 
k i zaczynają się w dzisiejszej 
Polsce nasze potrzeby, jest przed­
miotem naszej dumy narodowej.

Wspaniałe zwycięstwo w na­
szym kraju najpiękniejszej, bo 
najbardziej ludzkiej, najgłębiej 
humanistycznej ideologii, jaką 
znały dzieje człowieczeństwa, spo

wodowało, że owo „minimum po 
trzeb“ zostało po raz pierwszy u 
nas w pełni zaspokojone. Nie ma 
dzisiaj w Polsce, jak długa i sze­
roka, człowieka, dla którego za­
brakłoby c h ł e b a  i k s i ą ż k i .

Jest to fakt, którego ogromne­
go znaczenia — zdaje się — jak 
dotąd nie ogarniamy należycie 
świadomością. A trzeba, żebyś­
my wagę jego pojęli. Bez tego nie 
jesteśmy zdolni zrozumieć głębo­
kiego sensu rewolucji, jaka się w 
naszym życiu dokonała, nie je­
steśmy zdolni dostrzec, dokąd 
zmierzamy,

Marzenie o dniu, w którym za 
spokojone byłoby to „minimum 
potrzeb“ , towarzyszyło przez dłu­
gie wieki pokoleniom naszego na 
rodu i nigdy nie mogło doznać 
realizacji. Nigdy wszakże nie wy 
gasała wiara w nadejście tego 
fszczęśli-wego dnia.

Sen o książce w ręku każdego 
Polaka wypełniał wyobraźnię naj 
lepszych synów naszej ojczyzny, 
był ich niedościgłą tęsknotą.

Być może, że w chwili jakiejś! 
największej odwagi marzenia na | 
wiedził już tego, który pokusil i 
się pierwszy układać księgi po | 
polsku — Mikołaja Reja z Na- J 
głowic, co pisał mową pogardza­
ną jeszcze przez możnych w oj­
czyźnie.

Przez stulecia całe od chwili, 
kiedy spod prasy drukarskiej wy 
szła pierwsza polska książka, u- 
znanie książki obok chłeba za 
najniezbędniejsze minimum po­
trzebne do życia człowiekowi — 
każdemu człowiekowi — mogło 
uchodzić za sferę fantazji.

Największy z wielkich duchów 
w naszej ojczyźnie, arcymistrz 
słowa polskiego, Adam Mickie­
wicz, pisząc dzieło, które jest 
przedmiotem naszej dumy, zakon 
czył je wyrazami najserdeczniej­
szego, najgorętszego marzenia:

„O, gdybym kiedy dożył tej po 
ciechy,

Żeby te księgi zbłądziły pod
strzechy...“

Wówczas był to tylko sen poety 
— akt skrytego marzenia i śmia­
łej odwagi.

Jako testament swego życia peł 
nego bólu i udręki przekazywał 
Juliusz Słowacki przyszłym, od­
ległym pokoleniom słowa:

„Lecz zaklinam — niech żywi 
nie tracą nadziei

I przed narodem niosą oświaty 
kaganiec...“

Wołanie o c h l e b  i k s i ą ż k ę  
■wypisane było na zbroczonych 
krwią bohaterów, czerwonych 
sztandarach proletariatu, walczą­
cego o wyzwolenie człowieka w 
Polsce z pęt niewoli, o wyzwole­
nie całego człowieczeństwa.

Jako „minimum potrzeb“ czło­
wieka.

Za kratami więzień, do których 
wtrącano bojowników o realiza­
cję marzeń wieszczów, jako naj- 
sroższą karę — rozumieli to sie­
pacze kapitalizmu — stosowano 
pozbawienie prawa do książki, do 
tego promienia światła, który zdo 
bi nasze życie.

Trzeba o tym pamiętać. Trzeba 
nam o tym wszystkim pamiętać 
dzisiaj, gdy pochylamy się nad 
książką.

Jeszcze niedawno płonęły w 
Polsce i Europie bezcenne księgo 
zbiory, podpalane barbarzyński­
mi dłońmi faszystów, wrogów 
człowieczeństwa. Żeby na wieki 
zakuć w łańcuchy niewoli milio­
ny ludzi swobodnej pracy i ze­
pchnąć ich w mroki lochów, po­
grążyć na nowo w zbydlęcenie.

Trzeba nam o tym pamiętać, 
póki po szczelinach życia spisku­
ją jeszcze wrogowie światła i wol 
r.ości.

Żeby nam nigdy już nikt nie 
popróbował odebrać naszego świę 
tego prawa do spożywanego w 
swobodzie chłeba i do radości iy -  
cia, jaką daje książką.
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Pyzylier mimo woli
Lubicie pyzy? Bardzo? B o ja n ie ; 

luz nie. Natomiast pokochałem strzelę 
d u o . Namiętnie. Co te dwie rze- 
czy mają ze sobą wspólnego? Oka­
zuje się, ze mają i to dużo.

Bto raz zasmakował w sporcie 
strzeleckim, ten staje się gorącym 
entuzjastą tej, jak mówią dzienni­
karze sportowi, dyscypliny. I słu­
sznie  ̂ gdyż strzelectwo wyrabia oko, 
uczy opanowania, no i w ogóle przy 
jemna i pożyteczna rzecz. Toteż ze 
;rozumiałym zadowoleniem powita­

ła sopocka opinia otwar­
cie nowej, arcyoryginalnej strzelni­
cy. Gdzie? W Grand Hotelu. Po 
prostu. Pomysłowo. Chociaż są tacy 
złośliwcy i w ogóle niedobrzy lu- 
d*ie9 którzy twierdzą, że kierow­
nictwo tego lokalu p r o c h u  nie 
wymyśli, a tu tymczasem taka pięk­
na inicjatywa. S t r z e l e c k a
moiściewy.

A więc strzelanie odbywa się w 
porze obiadowej w restauracji. Zda­
wałoby się, że warunki mało sprzy 
jające, ale rezultaty mówią o czym 
innym. Bo ja zostałem tam strzel 
cem wyborowym i to już w pierw 
szym strzelaniu. I fo za jedne 4.50. 
Tani och a.

A było to tak:
Zamówiłem pyzy. „Już“  za 40 mi 

nut postawiono przede mną talerz 
a na nim 8 pocisków, twardych 
zimnych kul. U jąłem sztućce jak
sztucer. Złożyłem się. i... pocisk 
wyskoczył z talerza z szybkością 
międzyplanetarnej rakiety. Poszybo­
wał przez salę i z głuchym klaśnię- 
ciern utkwił jakiemuś starszemu 
panu w uchu. Ten wstał, wydobył 
kulę i podchodząc do mnie, najspo 
ko j ni ej oświadczył:

—  Jestem instruktorem strzele 
dwa. Winszuję Sukcesu. Mianuję 
was  ̂strzelcem wyborowym. Czołem.
L ścisnął mi z wylaniem prawicę, 
po czym dodał z mocą: —  Przy po­
wołaniu was do służby wojskowej 
macie prawo ubiegać się o wcielenie 
do formacji fizylierów.

Raczej p y  z y  l i  e r  ó w, raczej...
SKI

Dyskusje trwają, a domy przy ul. Długiej
czekają na zewnętrzne całkowite wykończenie

»Dni Oświaty, Książki i Prasy«

Z a c i e ś n i a  się ł ą c z n o ś ć  ku l tu ra l n a

W grudniu ub. roku Prezydium WEN uchwaliło na jednym 
ze swych posiedzeń, ze odbudowane w starogdańskim stylu ka­
mieniczki przy ul. Długiej od Złotej do Zielonej Bramy, zostaną 
otynkowane, pomalowane i ozdobione rzeźbami, złoceniami itp.

nad całościi* robót powierzono Dyrekcji Budowy 
Osiedli Robotniczych w Gdańsku. Uchwala Prezydium WEN zo­
stała zatwierdzona przez ministra budownictwa miast i osiedli 
w specjalnym okolmku, zlecającym całkowite wykończenie zew 
nętrzne domow przy ul. Długiej jeszcze przed nastaniem lata.
W związku z tą uchwałą i za­

leceniem ministra budownictwa 
miast i osiedli DBOR zwołała kil­
ka konferencji, na których posta­
nowiono, że poszczególni inwesto­
rzy, posiadający swe budynki 
przy ul. Długiej i Długim Targu, 
jak DBOR, Morski Instytut Tech­
niczny, Bank Polski, Poczta, Film 
Polski  ̂i inni wstawią do swoich 
preliminarzy na rok bieżący od­
powiednie kredyty na wykończe­
nie budynków. Preliminarze opra­
cowano i pieniądze znalazły się 
na koncie bankowym.

Zdawałoby się, że sprawa zo­
stała rozwiązana, że wkrótce na 
ul. Długiej pojawią się rusztowa­
nia. Niestety, sezon budowlany 
jest w pełni, ale na ul. Długiej 
w dalszym ciągu panuje spokój.

A przyczyna tego jest napraw­
dę niecodzienna. Oto, jak do­
wiadujemy się, DBOR w 
Gdańsku spiera się od paru mie-

Narada gazowników, wodociągowców 
i techników Wybrzeża
Polskie Zrzeszenie Gazowników 

Wodociągowców i Techników sa­
nitarnych, pragnąc podnieść po­
ziom wykonywanych robót sani­
tarnych (instalacji i sieci wodo­
ciągowo-kanalizacyjnych, central 
nego ogrzewania, gazu itp.) na te 
renie Wybrzeża, organizuje w dniu 
20 maja o godz. 13, w świetlicy 
Zjednoczenia Budownictwa Miej I 
skiego Gdańsk, Wały Jagiellon-1 
skie nr 8/'2, specjalną naradę, po 
święconą jakości robót.

sięcy z poszczególnymi inwestora 
mi o to... kto ma objąć kierow­
nictwo nad robotami. DBOR zo­
bowiązuje się tylko przydzielić 
nadzór techniczny — jednego in­
żyniera — i żąda, by zaintereso­
wani inwestorzy sami spisywali 
osobne umowy z kamieniarzami, 
artystami -  malarzami itp. Zjed­
noczenie Budownictwa Miejskie­
go w Gdańsku nie chce na to się 
zgodzić, gdyż jak słusznie twier­
dzi  ̂kierownictwo nad całością 
robót Prezydium W  RN powierzy­
ło uchwałą z grudnia ub. r. Dy­
rekcji Budowy Osiedli Robotni-

Seminarium
dła prelegentów 

organizacji masowych
Wojewódzki Komitet Frontu Na 

rodowego zawiadamia, że semina­
rium dla prelegentów organizacji 
masowych odbędzie się dziś o 
godz. 15 w sali Komitetu Miej­
skiego PZPR w Gdańsku.

V
TEATR WIELKI w  GDAŃSKU —

„O bcy  cień “ , godz. 19.
TEATR D RAM ATYCZNY W G D Y N I__
_ _  „”J £ cz<?ścłe Erania“ . godz. 19,30. 
TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE — i

„O sobliw e zdarzenie", godz. 19.30.

czych. Tymczasem Morski Insty­
tut Techniczny i inne instytucje, 
posiadające swe siedziby przy ul. 
Długiej i Długim Targu nie wie­
dzą co mają zrobić z przeznaczo­
nymi na ten cel kredytami.

Czas najwyższy, aby sprawa 
kierownictwa robotami wykończę 
niowymi została rozwiązana i 
przestała być przeszkodą w rozpo 
częciu robót. Na dyskusje nie ma 
już czasu — wiosna jest w pełni 
i zbliża się lato, a wraz z nim 
termin ukończenia robót. (ml.).

Plenarne zebranie
miejskich komitetów 
Frontu Narodowego 
w Gdańsku i Gdyni

W dniu dzisiejszym odbędą się 
plenarne .zebrania miejskich korni 
tetów Frontu Narodowego w 
Gdańsku i Gdyni.

Plenum Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego w Gdańsku 
obradować będzie o godz. 17 w sa 
li Filharmonii Bałtyckiej przy ul. 
Rokossowskiego we Wrzeszczu. W 
zebraniu wezmą udział wszyscy 
przewodniczący, zastępcy i sekre­
tarze terenowych komitetów Fron 
tu Narodowego.

Rozszerzone plenum Miejskiego 
Komitetu Frontu Narodowego w 
Gdyni, z udziałem członków pre­
zydiów wszystkich terenowych ko 
mitetów Frontu Narodowego i ak­
tywistów społecznych, odbędzie 
się również o godz. 17 w świetli­
cy MPRB przy ul. Traugutta.

Obrady w Gdańsku i Gdyni po­
święcone będą II sesji Sejmu 
PRL.

W bogatym programie obchodu 
„Dni Oświaty, Książki i Prasy" 
poważne zadanie wyznaczono 
ekipom łączności kulturalno - o- 
światowej miasta ze wsią. Akcję 
tę zainaugurował wyjazd 80-oso- 
bowej grupy — przedstawicieli 
Muzeum Pomorskiego, Biblioteki 
Miejskiej, PTTK i stoczniowców 
z Gdańska do świetlicy gminnej 
w Żukowie.

Goście zapoznali' się z dorob­
kiem Żukowa — zwiedzili Ośro­
dek Maszynowy, nowy ginach 
szkoły,' gdzie od września br. bę­
dzie mieścić się Liceum Pedago­
giczne, zabytki sztuki, cmentarz 
poległych bohaterów radzieckich 
oraz pracownię znanych hafcia- 
rek kaszubskich Jadwigi i Zofii 
Ptach.

Po południu gospodarze i goście 
zebrali się w świetlicy na uro­
czystości przekazania przez przed 
stawiciela Muzeum Pomorskiego 
w Gdańsku kilkudziesięciu ksią­
żek dla biblioteki świetlicowej.

W bogatej części artystycznej 
wystąpiły miejscowe zespoły

świetlicowe. Pieśni, recytacje, o- 
ryginalne tańce kaszubskie nagra 
dzono długo nie milknącymi oklas 
kami. Spotkanie zostało zakończo 
ne zabawą taneczną .

Dzisiejsze imprezy
Dziś, o godz. 15,30 w Zakładach 

Futrzarskich, przy ul. Łąkowej 
35/38, odbędzie się odczyt — „O 
słońcu i gwiazdach".

W Zjednoczeniu Energetycz­
nym w Gdańsku, przy ul. Chmiel 
nej, prelegent TWP wygłosi o 
godz. 15,30 odczyt pt. „Jak po­
wstało życie na ziemi“. W hotelu 
robotniczym w Narwiku prele­
gent TWP będzie mówił o godz. 
18 o kometach i meteorach.

W Gdyni Biblioteka Miejska 
zorganizowała wystawy książek 
we wszystkich swoich filiach, w 
wypożyczalni centralnej i w czy­
telni naukowej. Wystawy otwarte 
są w godzinach urzędowych.

K R O  N  I K  A  D N I A
IMRREZY TPPR

Dnia 20 bm. o godz. 18 w  Klubie 
TPPR poseł Romuald Cebertow icz zło
PRLPraW°Zdanie Z 11 SeS,il Se;imu

Po przem ów ieniu prof. Cebertow i- 
cza odbędą się w ystępy artystyczne.

* * *
W K lubie TPPR- przy ul. K niew - 

skięgo 15 we Wrzeszczu, dziś o  godz. 
18, odbędzie się w ieczór literacki p o­
św ięcony sylwetkom  laureatów Na­
gród Państw ow ych. P relekcję o książ 
ce „B ieg  do Fragala“  w ygłosi Róża 
Ostrowska.

* , *

K im a
Radio na dzień 19 bm .

W iad, porań. 5,10 -  Aud. dla 119,10 -  Sprawozd z m istrzostw plę*.Wsi. 6,00 — Gimnastvkà fi tn w-« • ’ 1V ,T  Sprawozd ___
lendarz^rad. «.lfr-6.30 -  Program  lo kU n.« _ . x x 1 c* lii ŁUK.
0,0« — Dziennik poranny. 6,50 — M u- 

7,50 — Pro° ram dnl£. 7,55 —tViad. porań 8.00-8,25 -  Program  lok. 
11,40 — Kom unikaty — lok. 11,45 —

m czny 20,58 — Kom unikat PIHM dla 
rybaków  — lok. Stan pogodv. 21,00 
— Dziennik w ieczorny. 21,26 — Wiad. 
sportow e. 21,40 -  sonata Es-dur —

czasu kobiety. 11,57 — Sygnał | Beéthovena. ’ 22.00 1— W szech Rad
12.13
A id  clla wsi. 13.00 — K oncert chóru 
1 ° rk- 'Yrocławskiej. 13,15 — Kom uni­
kat. PIHM dla rybaków  — lok. 13,16 — 
D. c. koncertu. 13,40 r - Suita „Pletnia 

na I3-35 — K om unikaty — lok. 
14.00 — Program  dnia. 14.05 — Infor­
m acje. 14,10 — Dla kl. IV słuch, „ w  
Łazienkach“  14,30 — Dla kl. VII
S >5', “ Szpak- Ptak w iosenny". 15,00
— Walc - fantazja — M. Glinki. 15.09
— Kom. o stanie w ód. 15,10 — Pow.
L. Orzeszkowej „M arta". 15,30 — Dla 
dzjeci pow. M. Nosowa. 16,00 —
Wszech Rad. I6.20-rl7.00 — Program  
lok. 17,00 — Wiad. popołud. 17,65 — 
Koresp. z zagranicy. 17.20—18,30 —
_ lok.  18,30 — -Pog, „Latarnie 
m orskie . 18,40 — M uzyka ludowa.

■ : — „ au /.u , z mistrzostw 
bokserskich E uropy, 23.00 — Sonaty 
w iolonczelow e. 23.25 — Poem aty — M. 
Regera. 23,50 — Ostatnie wiad.

Program lokalny. 6,15 — K om uni­
kat PIHM dla rybaków . 6.1S — z  każ­
dym dniem , 6,20 — Muzyka ludowa. 
8,00 _  Radiowa Stocznia Remontowa 
— A udycja  satyryczna. 8,15 — Serwis 
CZRM  dla rybaków . 16.20 — O m ów ie­
nie program u. 16,21 — W ybitni w ir­
tuozowie. 16,40 — Muzyka ludowa. 
17,20 — A udycja  dla kobiet „M ajster 
K azim iera“ . 17,25 .— Zagadki m uzycz­
ne. 17,45 — 184 skrzynka radiowa. 
17.55 — Reportaż aktualny. 18,00 — 
Codzienny przegląd w ydarzeń. 18,10 — 
Muzyka rozryw kow a.

M n Ł
Danyłow mistrzem kohrskim  Wybrzeża
Zorganizowane w dniu 17 bm 

na trasie Gdańsk — Tczew — 
Gdańsk mistrzostwa kolarskie 
woj. gdańskiego zgromadziły na 
starcie ponad 80 zawodników.

Najciekawszy był bieg w klasie 
I na dystansie 150 km, w którym 
startowali czołowi zawodnicy Wy 
brzeża. Do 10 km kolarze jechali 
w zwartej grupie, po czyni na 
czoło wysunął sie Szutarski (Flo­
ta) próbując nagłym

zawodnicy klasy młodzieżowej. 
Zwyciężył tu Czachor (Ogniwo 
Gdynia) przed Tomaszewskim 
również z gdyńskiego Ogniwa — 
obaj w jednakowym czasie 34,35. 
Na trzecim miejscu uplasował się 
Kamiński (Bud.) 34,36.

W biegu kobiet na dystansie 10 
km pierwsze miejsce zajęła Za­
wadzka (Stal Gdańsk) w czasie 
25.19.

W wyniku przeprowadzonych“*' eiuuujaii nagiym zrywem i "  »jumu przeprowadzonych 
ucieczki. Po 2 kilometrach dogo- eliminacji okręg gdański repre- 
mł go jednak Grzonkowski (Bud j zentować będą na mistrzostwach 
Gdańsk). Obaj ci zawodnicy pro-1 Polski w Bydgoszczy Danyłow i 
wadząc sie nawzajem przebyli j Grzonkowski. 
dystans ok. 130 km. W Pszczół-; 
kach dogonili ich jednak pozo-j 
stali kolarze z Danyłowem na j
czele. Na ostatnim kilometrze op rócz  rozegranego w niedziele wł o ii e I.., i.1   . _ T

j G D A S S K
| „B a jk a "  we W rzeszczu — „P ien in y ", 

„B łęk itny  w ęgiel“ , i  „K resków ka“ ! 
godz. 15, 16. 17, 18, 19 i 20. 

„Z M P -ow iec“  w e W rzeszczu — „Ż o ł­
nierz zw ycięstw a“ , godz. 16, 18.15, 
20.30.

„1 M aja“  w  N ow ym  Porcie — „E ks­
pres Moskwa — Ocean S p ok ojn y", 
godz. 18 1 20.

„P rzy jaźń “  w  Gdańsku — „Światła 
w  K oord i" , godz. 18 i 20.

„D elfin “  w Oliwie — „G ęsi baby Ja­
g i“ , godz. 16, 18 i 20.

G D Y N I A
„Atlantic.“  — ..Z dalekich ąiiast i

odległych w si“ , godz. 17,30, 20.
,,Warszawa“  — „Ż ołn ierz  zw ycięstw a“  

I  seria, godz. 15.30, 18 i 20.30. 
„G oplana" — „M alarstwo Surikow a", 

„Budow a m aterii“ . „K resków ka", 
godz. 15, 16, 17, 18. 19 i 20.

„Fala“  na Grabów au — „ u  progu 
życia ", godz. 18 i 20.

„P rom ień“  w  Chyloni — „B łyskaw i­
ca " , godz. 18 i 20.

„N eptun“  w  O rłow ie — „D onieccy  
górn icy", godz. 18 i 20.

S O P O T
„B a łty k " — „A k tork a“ , godz. 15.30 

17.30 i 19.30.
„P o lon ia " — „Żołn ierz zw ycięstw a", 

I  seria, godz. 16, 18 i 20

Spartakiada
Polifediniki Gdańskiej

j Na stadionie Budowlanych we 
i Wrzeszczu rozgrywana była przez dwa 
¡dni doroczna spartakiada sportowa 
Politechniki Gdańskiej, w której wzię 
n udział przedstawiciele wszystkich 
wydziałów.

W ramach zaw odów  uzyskano kilka 
u?brych  w yników  lekkoatletycznych. 
M. in. Mach przebiegł 100 m" w cza- 

l«?Ie Kozerski uzyskał w trójsko- 
pku 12,51 ni. a Kaczmarek w skoku o 
tyczce z wynikiem  3,52 m ustanowił 
now y rekord okręgu AZS. Poza kon­
kursem startował również w  skoku w 
dal reprezentant Polski Cecuła. który 
osiągnął w ysokość 1,80 m.

W pozostałych konkurencjach zw y­
ciężyli: M ĘŻCZYŹNI — 200 m — 
on«Ch — 23*8, 400 m — K irkor — 55,4, 800 m — Musiał 2.03, 3.000 m — Kraw 
czykiew icz 9,27,9, lio  m ppł. — K ir­
kor 17,9, 400 m ppł. — K irkor 61,03, 
SKok w  dal — Lewicki 6.08 m, skok 
w zw yż — Kundo 1,69,5 tn, rzut dys­
kiem — W ojciechow ski 35.44, rzut 
m łotem  Kaczmarek 41,18, rzut gra­
natem — Płaczek 65,10.

Bokserskie mistrzostwa Europy
na ekranach kin

Okręgowy Zarząd Kin w Gdań­
sku zawiadamia, że w celu umoż­
liwienia mieszkańcom Wybrzeża 
obejrzenia mistrzostw bokserskich 
Europy, począwszy od dnia 19 bm. 
wyświetlany będzie w kinach ak­
tualny dodatek z rozgrywek w 
Warszawie.

Kina „Warszawa“ i „Atlantic" w
Gdyni rozpoczynają wyświetlanie 
dodatków już >w dniu dzisiejszym, 
kino „ZMP-owiec“ we Wrzeszczu 

20 bm.', „Bałtyk“ i „Polonia“ w
Sopocie — 21 bm. a kino „Stocz­
niowiec“ w Elblągu — 22 maja.

K oło TPPR  pracow ników  Politech­
niki Gdańskiej organizuje dziś o  godz. 
18 odczyt pt. ..Naukowe rozwiązywa­
nie problem ów  ochrony pracy w 
ZSRR“ . Odczyt będzie ilustrowany 
przezroczami.

BIBLIOTEKA W KLUBIE TPPR
NIECZYNNA

W ojew ódzki Zarząd TPPR  w  Gdań 
sku zawiadamia, że biblioteka okręgu 
z powodu remontu będzie nieczynna 
do dnia 10 czerwca br.

Zw roty  książek przyjm uje sekre­
tariat M iejskiego Zarządu TPPR, ul. 
Rokossowskiego 22 w e Wrzeszczu.

W Y ŻSZA  SZKOŁA SZTUK
PLASTYCZNYCH PRZYJMUJE 

ZA P ISY  KANDYDATÓW
Państwowa Wyższa Szkoła Sztuk 

Plastycznych w  Sopocie przyjm uje za 
pisy kandydatów' na nowy, rok szkol­
ny na w ydziały : malarstwa 1 archi­
tektury Wnętrz oraz studium rzeźby.

Podania o przy jęcie  należy k iero­
wać do sekretariatu szkoły — ul.— -  — ui. uu uueuiaaia w
Obroncow Westerplatte 24, do 20 bm. » MO pokój nr 42.

Przy sekretariacie uruchom iono po­
radnię dia kandydatów , która czyn­
na jest w  każdy piątek, w  godz. od  
U do 12.

ZM IANA GODZIN SPRZEDAŻY 
W PDT WE W RZESZCZU

Załoga PDT w e W rzeszczu zobow ią 
zała się dla uczczenia Festiwalu M ło- 
dzieży w  Bukareszcie przedłużyć 
dzień pracy. Obecnie PDT czynny 
będzie w  dni powszednie do godz. 
.19,30, w  soboty d o 20.

TYDZIEŃ SPRZEDAŻY OBUWIA
TEKSTYLNEGO I ARTYKUŁÓW  

SPORTOWY CH
PDT w e Wrzeszczu i w  Sopocie 

rozpoczęły tydzień sprzedaży artyku­
łów  sezonow ych. W PD T w e Wrzesz­
czu do 24 bm. będzie trwał tydzień, 
sprzedaży artykułów  sportow ych, a w  
Sopocie tydzień sprzedaży obuwia tek 
stylriego. Stoiska tych artykułów  zo­
stały bogato zaopatrzone w  towar. 

PRZYKŁAD GODNY 
NAŚLADOW ANIA 

W ojew ódzkie Przedsiębiorstw o Hur 
tu Spożyw czego — B iuro Transportu 
w Gdańsku, pragnąc dopom óc M iej­
skiemu Przedsiębiorstwu Oczyszczania 
Miasta w  w yw ozie śm ieci w „M iesią­
cu Czystości“ , przydzieliło na jeden 
dzień sam ochód ciężarow y.

Równocześnie przedsiębiorstwo w zy 
wa inne zakłady pracy z terenu Gdań 
ska do podjęcia  podobnego zobow ią­
zania.

CZYJ ZEGAREK?
W dniu 1 m aja br. sprzedawca ze 

stoiska przy ul. 3 Maja 'w  Gdańsku 
znalazł zegarek. Zguba znajduje się 
do odebrania w  Kom endzie M iejskiej

-U«A ERENBURG-

( P t o w U ik fĄ lM
TtOM GABRIŹU PAVSIOI KlONOWŚKfl-

przed Gdańskiem Danyłow rozpo 
czął finisz wyprzedzając na me­
cie nieznacznie czołówkę. Czas 
Danyłowa 5:05.21. Dalsze miejsca 
w tym samym czasie zajęli: 
Grzonkowski (Bud.) i, Glebowicz 
(Stah. Na czwartym miejscu przv 
był Bułaś (Bud.), a na piątym 
Szutarski (Flota).

W biegu na dystansie 100 km, 
gdzie startowali zawodnicy kl. II. 
zwyciężył Pijanowski (Flota) w 
czasie 3:05,30. • 2) Rynkiewicz 
(Bud.) — 3:07,30. 3) Lipiński (Kol. 
Tczew) — 3:08.45. 4) Nowak (Flo­
ta) 5) Sobkiewicz (FI ).

W biegu na dystansie 50 km dla 
zawodników kl. III pierwsze 
miejsce zajął Jasiński (FI.) 1:29.10 
przed Szymkiewiczem (Stal) j 
1:29,15 ! Czechowskim (FI) i
1:29.18.

Na dystansie 25 km startowali.

Stal (Gdańsk) na czele
Gdańsku spotkania Stal — Flota, od ­
były  się jeszcze 4 dalsze spotkania w 
ramach siódm ej rundy rozgrywek o 
m istrzostwo klasy m iędzyw ojew ódz­
kiej, które przyniosły następujące w y 
g g i :  BUDOW LANI (Człuchów) —ST A L

Ks!e arz i Gwardia prowadza 
w rozgrywkach piłki siatkowr

Po rozegranych ostatnio spotka­
niach o mistrzostwo l klasy w ojew ódz 
kiej w  piłce siatkow ej tabele przed­
stawiają się następująco:

TABELA ZESPOŁÓW  ŻEŃSKICH
1. K olejarz Gd. 2:0 4:0
2. AZS Gd. 2:1 5:33. Gwardia Gd. 2:2 5:4
4. Kolejarz Lębork 2:2 4:5
5. Flota i:? 2:46 Budowlani Gd. 1:3 3:6

TABELA ZESPOŁÓW MĘSKICH
L Gwardia Gd. 6:0 12:3
2. AZS 4:2 8:5
3. Spójnia Gd. 3:1 7:2
4. W łókniarz Oliwa 5:4
5. Flota Gdynia 1:3 3:66. Soóinia Gdvnia 1:3 2:6
J. K olejarz Gd. 1:2 3:5
S. Ogniwo Kwidzyn 0:5 1:10

(lasy m iędzvw o!ewódzl(jei
(Nakło) 4:0, UNIA f!no\vrocław) — 
GW ARDIA (Gdańsk* 4:0. GW ARDIA 
(Słupsk) — KOLEJ M :/  k  ''iń sk ) 0:2 
KOLEJARZ fToruń) — KOLEJARZ 
(Bydgoszcz) 3:2.

TABELA
1. Stal Gdańsk 11:3
2. K olejarz Gdańsk 11:3
3. K olejarz Toruń 11.-3
4. K olejarz Bydgoszcz 9:5
5. Gwardia Słupsk 7:7
6. Flota Gdynia 7:7

^udowlani Człuchów 5:9
8. Unia Inowrocław 5:9
9. Stal Nakło 3;u

10. Gwardia Gdańsk 1:13

28:8
15:5
25:9
18:9
14:6
9:13

10:15
11:20
8:26
4:21

Uw aga-inńruVtorzv piłki koszykowej
Sekcja koszykówki W KKF organi­

zuje W środę, dnia 20 bm.. o godz 
15,30 w  św ietlicy W olew ódzkiego Ko- 
mitetu Kultury Fizycznej (Gdańsk. 
Ul‘ Maja 9) — odprawę szkolenio­
wą dla sędziów i instruktorów Na 
odpraw ie tej  ̂ trener państwowy Ru- 
aelski om ów i swe spostrzeżenia po- 
czynione w czasie pobytu koszykarzy 
polskich na m iedzynerodow ym  turnie 
ju w Bułgarii.

128) wiodło jak mnie, wielu straciło wszystko. Ostat­
nie wiadomości oburzyły nawet najbardziej 
zrównoważonych. Schirchego tu pamiętają. Ja 
potrafię zapomnieć o osobistych krzywdach, ale 
nie brak ludzi zawziętych. Jak tylko komuni­
ści wywąchają, że przyjechał Schircke, podniosą 
krzyk. Byłoby o wiele lepiej, gdyby Niemcy 
przysłali kogoś innego.

Ale wobec tego. że przy jechał Schircke. trzeba 
będzie go powitać. Niech nasi wojskowi omówią 
z nim sprawę dowództwa ja nie wyjdę poza 
ramki zwykłej rozmowy. W ostatecznym wyni­
ku organizowanie armii niemieckiej to drobiazg 
ważne byłoby dowiedzieć się, jakie tam pa­
nują nastroje. Należy zaprosić Bédiera. to czło­
wiek bez skrupułów: dobrze będzie, jeżeli przyj­
dzie Fabre, nie wiem tylko czy będzie chciał, 
fo jest odpowiedni partner dla Śchirckego, zro­
zumieliby się na pewno. Śchirckego trzeba przy­
jąć uprzejmie, ale ozięble o żadnych uczuciach 
nie może tu być mowy. Generał Dawes może 
mówić sobie, co mu się podoba ale Schircke 

„ „  —  owce.1 Przypominać mu tego nie 
należy ale zapomnieć o tym byłoby niemądrze.

Fabre z początku powiedział, że przyjdzie, po­
tem zadzwonił, że nie będzie mógł przyjść, bo 
jest zajęty, i mimo wszystko przyszedł. Pinaud 
przedstawił go Schirckemu:

— Pan Fabre, dyrektor firmy „Exporteurs 
reunis“.

Bédier dodał:
— Jeden z bohaterów Ruchu Oporu.
Schircke uśmiechnął się uprzejmie:
— Bardzo mi przyjemnie poznać pana, panie

23
Neales był zły. kiedy mu doniesiono że do 

Paryża przyjeżdża major Schircke, który praco­
wał z Abetzem; trudno wymyślić większy non­
sens. Staram się osłodzić pigułkę, zapewniam, że 
nie może być nawet ¡nowy o stworzeniu no­
wego Wehrmachtu, że nowe niemieckie dywizje 
wejdą w /Skład armii europejskiej, że całe do­
wództwo będzie sie składało z oficerów, którzy 
się nie skompromitowali za czasów Hitlera, a ge­
nerał Dawes przysyła byłego hitlerowca, i na 
domiar takiego, który się tu popisywał podczas 
okupacji. Czy można pracować w takich wa­
runkach?... Neales posłał zapytanie w tej spra­
wie do Waszyngtonu. Odpowiedź go zdumiała. sumę. <
Pulkovynik Donovan komunikował, że Schircke strzygł nas jak 
przyjeżdża jato osoba prywatna, nie związana 
ani z amerykańskimi władzami okupacyjnymi 
ani z rządem w Bonn; jednakże jego przyjazd 
ma ogromne znaczenie. Niech Francuzi nie liczą 
na to, że Waszyngton bidzie brał pod uwagę 
ich bezpodstawne sprzeciwy; zagadnienie stwo­
rzenia armii niemieckiej musi być rozstrzyg­
nięte w najbliższej przyszłości. Schircke jest 
przewodniczącym związku byłych wojskowych, 
jego przyjazd do Paryża wskaże zarówno Niem- 
com jak i Francuzom, że już czas skończyć z nie- —  ̂
którymi przeżytkami i pomyśleć o efektywnej Fabre. 
obronie Zachodu. Rozmowa się nie kleiła, atmosfera była chłod-

...acnircke przyjechał do Paryża rano. Pogoda na, chociaż Schircke robił wszystko żeby zyskać 
Dyla ciepła zaczynała się wczesna, paryska wio- sympatię Francuzów. Opowiedział, jak ciężko mu 
sna. schircke ze zdziwieniem spoglądał na mia- było w niewoli u bolszewików: mrozy prymi- 

o ? le zmieni5°- te same szare, smut- tywne warunki, propaganda... O Francji mówił
ne. domy, tak samo kelnerzy rozstawiają sto- z zachwytem:
, ,  , n.a werandach kawiarni, a kwiaciarki roz- —Stary ze mnie żołnierz, ale z trudem wstrzv-

t , ^ i T ^ latUi'°ye bukieciki fiołków, ęiie było małem łzy, gdy ujrzałem Paryż. Cała ludzkość 
“ “ I jl  l i i i  Iat- Straszne czasy! Niem- nowinna być szczęśliwa, że stolica Francji oca-cy się tozpadły. Nie ma więcej starej Europy, lała...
w ^ltsrvPi£ eCiiVi Amerykanie i Rosjanie. Pinaud uśmiechnął się ukradkiem: kto go nau-
1-n m w fi .S L  y • Ja do. n?we-7 wo-tey mówią o czył uprzejmości czy czasem nie bolszewicy?...

opisu-ia katastrofę, która nad- Am anegdotki, które opowiedział Bedier ani
z nieskami fil- Ji'Z£pie .si<? dy,w'.ny 1 spaceruje szampan nie ożywiły nastroju. Śniadanie miało 

i  Sdytw nic na świecie nie zaszło, się ku końcowi, kiedy Bedier rozpoczął rozmo- 
...umaua zastanawiał się: kogóż by tu zapro- wę na temat interesujący Śchirckego:s ™ ***Ą

<'caeil  nTfpterw®niW* r o z w W  ^  ^nami^z^nowala3.zgSta. Ale®* N e ^ ^ S S  f «nazac sp;awę armM do sprawy utworzenia armii niemieckiej Frań-

s  — ii“  « n S S M K s
Mdte. Nowego Wehrmachtu bot aie b,rd!?e) nić

t t s w s s a s K  sł ws r s s . "  ^
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